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W niedzielę dnia 21 stycznia 19253 r, odbędą się następujące 
w êce w  sprawie w yborów  do SSasy Chorych:

0 godz. 13 rano w sali kina „Europa44 (Wolska róg Młynarskiej). Przemawiać będą 
.. tow. to w. poseł Jaworowski, Szczypiorski, Piłacki i Kowalew.
•• 0  godz. 12 w południe w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed­

mieście 66). Przemawiać będą tow. tow.: poseł Gardecki, Hartleb, Kurowski, radni 
bzpotanski i Ziółkowski.

m

'wozora'iis,z>*ch dlzieininilkadh „ohjeń- 
PTzeozytaiiiśmy, co naatąpuje:

„Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem 
aa naradzie u p. Prezesa Rady Mini­
strów gen. Sikorskiego przedstawicie­
le Komisji Parlamentarnej trzech 
stronnictw: Chrzęść. Zw. Jedn. Nar.
pos. Seyda fZw. L.-N.). pos. Chaciń- 
ski (Chrz- Dem.) i sen. Szułdrzyriski 
(Klub Chrz. N.) określili stanowisko 
tych stronnictw w obecnej sytuacji 
politycznej. Wobec zamiaru p. Pre­
zesa Rady Ministrów wystąpienia w 
piątek z expose politycznem w Sej­
mie, przedstawiciele Komisji Parla­
mentarnej zaznaczyli, że uważają za 
pierwsze zadanie Premjera pozyska­
nie polskiej większości w Sejmie i to 
&a podstawie programu działalności 
Oraz wzięcia przez ową większość 
czynnego udziału w Rządzie i tern sa­
mem wyraźnej za Rząd odpowiedzial­
ności politycznej, by miał on zapew­
nioną trwałość i siłę. Stronnictwa te 
bowiem nie wierzą, aby Rząd nie o- 
Party na takich podstawach mógł wy­
dobyć Państwo z obecnego ciężkiego 
Położenia, a  wobec tego nie mogłyby 
takiemu Rządowi udzielić poparcia.

Wvmiana zdań na tym gruncie 
nie doprowadziła do pozytywnego wy­
niku".

H »Oh'jeńsiki©“ .imeifody (pariąttnentame są 
pr^ra'Wdy zldiulmiowająoe. Jjdt wiadomo, 
A*1- Sikorski dawno Juk utworzył Rzacł, 
r, . tcęjo samego dlnla, kiedy otnzymał n o  

ac!ę na Premiera. Czegóż wiec chce 
rOhjfena“ ? Aby twtnpił? Tego nie 

Wntk̂  ’W>,raźinie. Byłoby to też 4bvt glonie 
^ hec tero, że o ustąpieniu lub rozosta- 
dły Rządu zidecvKiiu je w majbl :aszyćh 
g '0i°b -Selm. po wysłuchaniu expose rzą- 

Wier „Oblana" poproiFwtręe na 
5j  ̂ * ,*© udziela tintifk ip. S'llcorsfkiemu. Jej 
( « * * » ,  T"ienwsz.eim żądaniem Prom jera 

^pozyskanie polskiej większości w Sej- 
n ? i to na podHtowie proeramu działaj- 
Czf C| oraz ■wz;ecia przez ową więikazóść 

wnego udziału w Rządzie"...
®tiii ^>ewn'e zadhn'rim ipremjerai, gdy 
p j f  .bnzed Sejmem. jest pozvsknmie wwflc- 
że 4l1a sw^ °  Rftndu. .„Chjerna" dodaje, 
tf,irn'Tr’n,!'!' to b \r  większość „polska" — w 
to • '̂Oeeiaftnetm endierikipm rozuim'enivi, 
fiirijy n’e n v a  do rn-aj należ/m stron- 
jQtwa mntokzośoi nwrodowvoh Otóż par- 

emtRirvTm wogóle. a nasza Kou«th*f»ięła 
w ^ e r r j jn r tfc i  — ta sama Ttomfytuwia. o 
w 6'5. •Ch'e,n'a" 12 |d'1fflT’a mówiła rtodczas 
^yborow, że jest „jej dziełem" — uznaje 
v*0o widkazoKC posłów 'bez róaniw (płci,

wyznania i narddowolśri. Istotnie, byłoby 
nmcjcotai itslycssnem szaleifet^ etn, które-w . 
Państwo polski© naraziło aia katastrofę i  
zrujnowało zuipelni© jego ustrój detnokra- 
ti’czny, gdyby posłów — źle czy dobrze, 
ale reprezentujących niemal trzecią część 
luldlności 'Rzeczypogpoiłitej — chciało się 
wziąć za nawias i zaprzeczyć ilu prawa 
Wpływania ma ibieg spraw państwowych. 
Tego chce, ido tego dąży „Chjena1 oczy­
wiście tytka dłateęo, że nio (udiało jej się 
pozyskać dla siebie głosów „mniejszości 
narodowych", talk, jak pozyskała w  Sejmie 
uistawodawezitm głoay żydiowsikio dla. wy- 
lioni^ Marszałka Trąfmioezyń^kiego i glosy 
niemieckie dla uisitainwwimia Senatu. Wie- 
my, do jakich izibirodinii deprowadziło „Chje- 
nę" jej pnzeciwpflńsfwowe i pizeciwkon- 
sstytaicyime ‘słanówMco. Ale „Chjena" chce 
w dólszytm ciągu przemycić swą żądzę 
władzy piod firmą „większości cssysto-poi- 
fckieff. A5o roretensije jej są tetm pohvor- 
niebze, że v Chi jena" wenie nie ma więk­
szości wśród poiliskich stroiwi icłw w Sej- 
nue. że — przeciwnie — lewica póHca z  
„Piastem" i N. P. R. Jicza o dhvudziestu z 
górą posłów więcej od1 „Cbjeny".

‘Ale „Ob jon a" ma oczywiście pra'wo 
dążyć do takiej wiek'-wrAci w Sejmie (któ­
rej i oina byłaiby częścią. Jakoż ,.,Chjena“ 
gwałtownie dąży dio te^o od: chwili, kiedy 
nie udało jej się w gr*idrwiu dokonać pree- 
wroltiu. Dotvrdtcsas nie udało jej aie to, 
pomimo naimietne zalecanki do posła Wi­
tosa i d'o (prawicy piaistówsikiei. „Chjena" 
zresztą popełniła tyde sznleństw i idjoitvz- 
mów polityczinych. tek bezozełiote óbnażyła 
całą swą istotę, że nawet p. Witosowi nie 
udało się pmtóhylić „Piesta" do sojuszu z 
„Ohjemą". Więc oo znaczy protensia 
„Chiieny ‘ do •premiera, abv on donom-'Vjl 
.„•Cłyenie" do uzyslcapia większości parla- 
me ■’łaayieij. której ona saima nie mogła o- 
siafnnać? Cóż to *a niedorzeazaiy szantaż 
pdliltyczny!..

„Objena", szantażując, rdbi jódlnocze- 
śnie zrez\-gnowaria minę, opowiadałac. jaik 
to ibędżie źlo, jeżeli ona z ipomocą „Piasta" 
nie dojdzie do władzy. „Chjena" eanew- 
nia, że w (koalicji z ..Pin,stem" i N. P. R. 
utworzyłaby iS|tnv ii trwały, zdólńy
do u uprawienia '^kairbu i sprostania wszy- 
•sitkilm tm'dinościom poiiityki wewnętrznej i 
żacranirKnei. Jęist to wierutna ba^ka,. 
..Otriyna" dotwbczas prawnłn tytko nnjo- 
gółnieWe ogólniik? o 'wyższości Rządlu 
, iiwłamcntonniOiTo14 nad .jrfenerlMwenitar- 
nwn", ele nigidy nie uławniła nawet rzfo- 
ka procrairmi, nn oodiotawie Móreeo mógł­
by powstać Rząd ohiieńisko-ipiaisłowsko- 
N.P.R -owslci. T ęod waględeim taktycznym 
postępowała (słusanie, (jdsż Rza'rm takiego

nie udałoby kię Bfldecić n® podstawie ja­
kiegoś jednolitego, zwartego i jasnego pro­
gramu! Ale toż nie o program „Chjenie" 
chodzi. Jej chodź:! ipoproefu o dorwanie 
eię do władzy, któreby jej dało możność 
rozpanoszenia się jeszoze większego, niż 
dzisiaj, zagarnięcia w swoje jęos wszyst­
kich placówek i instytuoji (państwowych 
fzwtoszcża wojaka )■, ipo-ozo,m — ipo skom- 
prosmtowcirri'u „Piasta1* i N. 'P. R. — jużby 
mogła sięgnąć po niepodzielną władzę w 
drodze zamachu istańu.

Ot, o co „Ghjenię ‘ cfecaizi.— nie o za­

sadę „Rządu pa r ! aroentarrtogo", ni© o u- 
Edrowiemie skarbowcści, nie o naprawę 
stosunków — ale o dojście do władzy dla 
stanowczego utrwalenia w  Polsce reakcji.

I oto dlaczego w danej sytuacji poli­
tycznej i parlamentom©] P. P. S. z diwojga 
złego wybiera mniejsze i nie odmówi zau­
fania Rządowi sp. Sikorskiego — o ilłe i do­
póki hę&im aa» szedi pnw«lw>k« reakcji, 
ilwmii ezftsracsetifeine spfekf. stal n a  straży 
Konstytucji, prowirdral pcldykę pókwjo'.vn, 
demokratyczną i przychylną dla robotini- 
ków.

Oszukańcze frazesy.
Spekulanci, którym zależy na wywoże­

niu z kraju różnych potrzebnych nam arty­
kułów i paskowaniu niemi na rynku zagrani­
cznym, posługują się chętnie lakierni fraze­
sami jak „nadzór państwa" nad wywozem 
albo „reglamentacja wywozu" lub też „wy­
jątkowe" (!) pozwolenia na wywóz, to zno­
wu rozwój produkcji krajowej i t. p.

Otóż stwierdzić^należy, że o ile chodzi 
o „wyjątkowe" pozwolenia na wywóż lub 
też „reglamentację" wywozu artykułów u 
nas zbędnych — tedy przedewszystkiem 
zwłaszcza co do żywności winien rząd wie­
dzieć, w jakim stopniu pokryta jest kon- 
sumeja wewnętrzna i co poza jej zaspoko­
jeniem, do wywozu pozostaje.

Rządy innych krajów prowadzą ścisłą 
ewidencję zbiorów rolniczych, inwentarza 
żywego, potrzeb rynku krajowego i t. d„ a 
prowadzą ją choćby tylko ze względu na 
interes państwa. U nas ani jeden rząd na 
tę „sztukę" się nie zdobył.

Pozwolenia na wywóz wydaje się cał­
kiem na ślepo, na „dobrą wiarę" i życzenie 
różnych wpływowych spekulantów a co 
przytem jeszcze innego dziać się może, to 
chyba kiedyś przypadek tylko odsłoni...

Dlatego, j a k  j u ż  o tern pisaliśmy, każde 
„ w y j ą t k o w e "  zezwolenie daje powód a ra­
czej ivygodną pokrywkę do całego szeregu 
szwindlów z wywozem nielegalnym.

Dla ilustracji wystarczy parę bodaj fa­
któw. np.:

Rząd „wyjątkowo" pozwala na wywóz 
nierogacizny wagi nic większej jak 70 kilog. 
sztuka, a paskarze, z tym właśnie papier­
kiem w ręku wywożą największe wieprze, 
na czem zarabiają zagranicą miljony „na 
czysto"!

Warszawskiemu „Agrilowi“ rząd po- 
;zwa1a na wywóz do Czech paru tysięcy 
sztuk nierogacizny dla „zamiany" na kro­
wy, raz duńskie, drugi raz — nie duńskie 
tylko... holenderskie, bo cały ten interes 
wygląda bardzo bałamutnie a Agril.,, mil­
czy!

Dokoła zezwolenia irdzblonego „Agri- 
lowi" naturalnie tylko dla... „podniesienia 
krajowej hodowli bydła" wieszają się ca­

łe zgraje spekulantów łącznie z czeskimi 
pasKarzami i rozpoczyna się takie rabun­
kowe ogołacanie kraju, że aż władze mało­
polskie musiały szereg handlarzy zamknąć 
do kryminału. Ile tysięcy sztuk nieroga­
cizny tymczasem wywieziono, kto dokład­
nie jliczy? Wystarczy, że przez stację 
Kraków w ciągu niespełna 3 tygodni prze­
szło 11 wagonów i że handlarze legitymo­
wali się — pozwoleniami!

A „krajowa hodowla bydła" dużo na 
tern zyskała?! Ciekawe, ile to dotąd krów 
holenderskich czy duńskich w drodze tej 
„zamiany" Agril sprowadził?

Jedno tylko jasne, że zarówno produ­
cenci jak i pośrednicy porobili na tej „za­
mianie" kolosa'ne zyski!

Albo np. Rząd pozwala na wywóz 150 
wagonów jaj wogóle a pod pokrywką tego 
zezwolenia, przez jedną tylko stację, prze­
wozi się blisko 300 wagonów.

To też spekulanci uprawiają pozwole­
niami na wywóz handel łańcuszkowy i po­
zwolenia te na pokątnych giełdach mają po­
pyt lepszy, niż ekne najrentownieiszych 
przedsiębiorstw. Wystarczy nadmienić, że 
np. z początkiem b. m. za pozwolenie na 
wywóz jednego wagonu jaj płacono na czar­
nej giełdzie po 40 miljonów z tern oczywi­
ście wyrachowaniem, że zamiast jednego 
wywozi się dziesiątki wagonów!

O pozwolenia na wywóz starają się i 
otrzymują je nawet firmy, nie mające z 
danym handlem nic wspólnego a spekulują­
ce tylko na sprzedaż tych pozwoleń.

To też nie dziw, że — jak stwierdziła 
lotna komisja kontrolna, która zbadała tyl­
ko część materiałów — w ciągu tylko 3 dni 
wywieziono nielegalnie: 130 wagonów zboża 
— mimo „zakazu" wywozu! — 50 wagonów 
jaj, 10 wagonów szmat, nadto otręby, sól 
i t. d. i t. d. — A jest to tylko drobna czą­
stka, tylko ułamek tego, co się dzieje!

„Podniesienie produkcji krajowej" to 
również frazes, z który® uprawia się te sa­
me oszukańcze, jak powyższe, nadużycia.

Jeżeli się bowiem mówi o „podnosze­
niu produkcji krajowej", rozumie się przez 
to chyba nie zysk paskarza, lecz przede-

V



2 „ i \  u  a  U i' W i & " p i ą t e k ,  19 stycznia 1923 r. ftt. T ?

wszystkie® korzyść ludności i państwa, 
która przejawiać się ma w tern, te  w kra­
ju zwiększa się podaż żywności i innych 
artykułów niezbędnych, że przystępne ce­
ny podnoszą konsumcję wewnętrzną i sto­
pę życia ludności.

Tymczasem od trzech lat Rząd po­
zwala obszarnikom wywozić żywność z 
kraju, od 3 lat daje się naciągać spekulan­
tom różnego rodzaju, od 3 lat państwo tra­
ci przez to na spadku marki, lecz ani kraj, 
ani ludność najmniejszej z tego nie ma ko­
rzyści.

Np. Rząd udzielił dotąd obszarnikom 
ok. 100 mil jardów kredytów, pozwolił na 
wywożenie zboża dziesiątkami tysięcy wa­
gonów, toż samo na wywożenie innvch zie­
miopłodów i zwierząt żywych. Wszystko 
dla „podniesienia produkcji rolnej”.

A rezultat? Gwałtowne zmniejszanie 
się podaży żywności w kraju, drożyzna ze 
wszystkiemi groźnemi i dla skarbu pań­
stwa i dla ludności skutkami i — mil jardo­
we zyski obszarników i handlarzy z pasko­
wania żywnością!

Cukrowniom Rząd udzielił do końca 
z, r. przeszło 30 mil jardów kredytów, tu­
dzież zezwolił na wywóz cukru również 
dla „podniesienia produkcji”. Skutek? — 
Nagły brak cukra w jesieni z. r. wywołany 
tero, żc spekulanci cukrowi, rozporzą­
dzając kredytami, pochowali zapasy ze 
starej kompanji po niższych cenach, by 
wywieźć je zagranicę lub w nowej kam- 
paoji sprzedać za cenę dwukrotnie wyż­
szą. Ale na tem nie koniec! Oto w stycz­
niu rozpoczął się — za zezwoleniem Rzą­
du — nowy wywóz cukru zagranicę, w któ­
rym uczestniczy 12 cukrowni. Część tego 
wywozu idzie podobno jako „rekompensa­
ta  (!) za nawozy sztuczne pod uprawę 
buraków"... O kontroli jakiejś nad wywo­
zem, nikt nic nie wie!

Cena cukru wynosi dziś już przeszło 
2000 mik. za 1 klgr., czyli o 100% więcej, 
riż w jesieni z. r. i cukier, tak ważny śro­
dek odżywczy, staje się dla ludności coraz 
mniej dostępny.

Młynarzom Rząd udzielił — co praw­
da „tylko” — 250 miijonów kredytu także 
na podniesienie produkcji", co miało do­
prowadzić do większej podaży produktów 
roącznych. Tymczasem wedle informacji 
udzielonych przez posła Nadera prasie 
warszawskiej, za powyższe kredyty po­
wstał w Poznaniu Bank Ziem Wschodnich, 
który śrubuje ceny. „Młynarze" — brzmi 
powyższa informacja — „są panami rynku. 
Mają kredyt, mają pieniądze, mogą nie 
śpieszyć się z przemiałem".

Przypominamy tu, iż „Robotnik" je­
szcze przed 2 miesiącami zwracał uwagę, 
że młynarze nie chcą przyjmować zboża 
do przemiału i że ceny mąki rosną nie­
współmiernie do cen zboża! Było to w li­
stopadzie z. r.

Dziś maka droższa jest o 100%, niż wów­
czas i drożeje dalej! Co więcej! W handlu 
zaczyna mąki już brakować w kraju rolni­
czym o dobrych tegorocznych zbiorach!

Parę powyższych przykładów wystar­
czy dla należytego scharakteryzowania 
szalbierstwa, dla korzyści spekulantów — 
uprawianego pod pokrywką frazesu o „roz­
woju produkcji", „ooprawie bilansu han­
dlowego" i t. p. „dobrodziejstwach” wy­
wozu.

A światli eksperci, co przez parę dni 
radzili nad naprawą skarbu, odrzucili wnio­
sek, by zamknąć, granice dla wywozu żyw­
ności i przez to zwiększyć jej podaż w 
kraju!

A więc niech paśkarze na ograbianiu 
kraju robią dalej szalone fortuny!

Niech wszystko dalej drożeje!
Zobaczvmv, na czem się to skończy!

Kcz.

List w sprawie ks. Lutosławskiego
„Udawszy się. do Stiekłowa razem z

pp. Birnbaumem i Nakoniecznikowem, po 
omówieniu sprawy Korpusu, zwróciłem się 
do Stiekłowa o Wyjaśnienie tego dokumen­
tu. Po przeczytaniu Stiekłow oświadczył: 
„chcecie mi wierzve. lub nie, — jest to 
niemądry fałsz". Wskazał nazwiska pod- 
pisanvcb, że takich to i takich (nazw!sk 
już nie pamiętam) w tvm czasie tu nie by­
ło, — jedni byli na Kaukazie, inni w Tur­
kiestanie, a całv szereg innych osób nie 
miało i nie ma żadnego stosunku do takich 
soraw. Radził, jeśli nie zniszczyć, to gdzieś 
schować, ń ieby uniknąć poważnych, cięż­
kich skutków.

„Zwracając ks. Lutosławskiemu ów 
tajny „dokument", powtórzyłem w obecno­
ści pp. Bimbauma i Nakoniecznłkowa sło­
wo w słowo wszystko, co powiedział Stie­
kłow.

„Dodałem do tego swoje wyjaśnienia, 
że niedorzecznie brzmi punkt umowy, w 
którym jako kompensatę za niedozwolenie 
formowania wojsk polskich przeciw Niem­
com na terenie bolszewickim, Niemcy mie­
li zobowiązać się do krzewienia na terenach 
polskich, zajętych przez Niemców, bolsze- 
wizmu, — gdy jednocześnie Niemcy w bez­
względny s-noRÓb tępili bolszewizm na tere­
nie ukraińskim, oraz zabraniali boi szew ­
kom stwarzać bolszewickie organizacje 
wśród niemieckich i austrjackieh jeńców w 
Syberii,

,,Bvłem nadzwyczaj zdumiony, gdy po 
kilku dniach po owych wyjaśnieniach, da­
nych ks. Lutosławskiemu, ów tajny „doku- 
m*mt“ został wydrukowany w „Gazecie 
Polskiej", co pociągnęło za sobą zamknię­
cie gazety, aresztowanie braci Lutosław­
skich, a potem ich rozstrzelanie.

„Starałem się uratować życie braci Lu­
tosławskich, lecz bezskutecznie. Sorawa ta 
obciążyła sprawę aresztowanego pułk. Ma­
jewskiego, którv cudem uszedł śmierci z 
rąk czrezwyezajki.

..Nie wdaiac sie, czy ks. Lutosławski, 
czv kto innv był autorem tego niemądrego 
tajnego „dokumentu", musze stwierdzić, że 
ks. Lutosławski, majac z kilku źródeł o - , 
strzeżenie w tej sprawie,—wiedząc, że bol­
szewicy w takich sorawach sic nie ceremo- 
niuja, nowiuicn bvł sie wstrzymać od roz­
głaszania tego niedorzecznego „dokumen­
tu"...

Jak  cryielnky nasi wiedzą, poseł An­
toni Anusz wystąpił przeciwko ks. Luto­
sławskiemu, przypominając, między inne- 
mi, sprawę sfałszowanego „tajnego ukła­
du” boi szewtcko-nietnieckiego, zawartego 
rzekomo w Brześciu v/ r. 1918, a dotyczą­
cego sprawy polskiej. Poseł Anąsz wyraża 
podejrzenie, że autorem tego dokumentu 
był ks. Lutosławski.

W  tej sprawie otrzymaliśmy obszerny 
list od p. Adolfa Skobejki z Suwałk. W li­
ście tym p. Skobejko mówi, że był ofice­
rem armji rosyjskiej, brał czynny udział w 
Rewolucji marcowej i z tego powodu miał 
liczne stosunki w kołach socjalistycznych, 
między innemi i bolszewickich, że — cho­
ciaż bolszewicy aresztowali go za protest 
przeciwko postępowaniu Krvlenki z I Kor­
pusem polskim — po uwolnieniu,korzystał 
w dalszym ciągu ze swych stosunków 
wśród bolszewików.

P . Skobejko pisze dalej:
„ W  połowie kwietnia 1918 r„ w cza­

sie, gdy byłem zwolniony z pod aresztu, 
od korpusu Hallera z pod Kaniowa przy­
jechali delegaci p, p. Rirnbaum i Nako- 
nieczntkow, którzy mnie prosili, ażebym im 
ułatwił porozumienie się z władza bolsze­
wicką, ażebv Korpusowi Hallera d an o ’mo­
żność wycofania się z Ukramy na teren 
bolszewicki w celu dalszej formacii dla 
walki z Niemcami o niepodległość Polski, 
gdvż pod Kaniowem Niemcy zagrażają 
korwusowi osaczeniem i krwawem rozbro­
jeniem.

„Lenin, Swierdłow, nawet Trocki, a 
głównie Stiekłow przyrzekli poparcie na­
szej sprawie, obiecując przezwyciężyć o- 
pór polskich komunistów. Jednak tymcza­
sem korpus Hallera bvł otoczony i rozbro­
jony nr zez przeważające siły wojsk nie­
mieckich.

„I oto przed pójściem w tej sprawie 
na obrady do Stiekłowa ks. Lutosławski w 
obecności p. p, Birnbauma i Nakonieczni- 
kowa (obaj ci narowie są obecnie w W ar­
szawie), — pokazał mi ów sławny, tajny 1 
„dokument", po przeczytainu którego, po 
namyśle oświadczyłem, że dokument to ! 
niewiarogodny, jednak poorosiłem ks. Lu­
tosławskiego, ażeby nozwoilł mi stumwdzić 
wiarogotooto fetfo dokumentu u takiej o- 
soby, jak Stiekłow,

13. Ponikiewski M arjan, dyrektor spół­
ki „Tehate", Krak. Przedru. 5.

14. Frankenstein - Sieczkowski N„ czł. 
Rady Nadzorczej kooperatywy urzędniczej, 
Nowy Świat 67.

15. Siwecki Władysław, inżynier, ^kie­
rownik warsztatów samochodowych, Zgo­
da 8.

16. Olesiński Romuald, właściciel fa­
bryki metali, Wielka 23.

17. Piłacki Marcel, współwłaściciel gar­
barni „Jedność", Wolność 6.

18. Górnicki Jan, właściciel drukarni, 
Nowy Świat 57.

19. Jńrry Edwin, dyrektor firmy „Cri- 
stal", Bracka 16.

20. Merkei Wacław, właściciel drukar­
ni, Chłodna 37.

21. Święcicki Seweryn, właściciel fabr. 
obuwia, Krucza 40-

22. Gąsowski Antoni, właściciel dru­
karni. Wspólna 27.

Uwaga od Redakcji. Dla uniknięcia 
nieporozumień, podkreślamy, że na listę 
powyższą głosują nie ubezpieczeni, to jest 
robotnicy i pracownicy, lecz przeciwnicy 
.Cbjeny" z pośród pracodawców, dla wy­

boru nrzedstawicieli pracodawców.
Robotnicy i pracownicy głosują osobno 

na swoją lisię Nr. 2.

Zapomniana H storja.
Był w trzydziestu dwóch bitwach; odniósł

cztery rany: ‘ 
cudem z nich się wygrzebał— siłacz

niezrównany! 
Zapalenie płuc, tyfus, różne choleryny 
przemógł prędko — zbielał mu tylko włos

czupryny-
Spędził — licząc ryczałtem  — dwadzieścia

miesięcy
w szpitalach miast szesnasta — czy może

i więcej.*
Zawsze pełen powagi i dziwnej pogody 
bez zwykłych przekleństw ciężkie znosił

niewygody:
potrafił nie jeść dwa dni, być w marszu pięć

nocy.
i stać w ognia, jak rozkaz nieugiętej mocy- 
Miał już rangę sierżanta, srebrny order mały 
(duży dostał towarzysz, jego męstwem

śmiały!).
A ż  — pod sam koniec wojny — legł na

krwawem błonia 
Śpi we wspólnej mogile — w najdalszem

ustronia.*
Rozpoczął był zaledwie rok trzydziesty

trzeci...
zostawił ślepą matkę, żonę, czworo dzieci.*

M ARA.

Wybory do Kasy Chorych
w Warszax7io.

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!
Wśród list łcandydatów do Rady Ka­

sy Chorych jest listą Chrześcijańskiej De­
mokracji, nosząca Nr. 8. Jest to lista „ro­
botnicza", i — niestety — część robotni­
ków będzie za nią głosować. Tak przy­
najmniej dotąd bywało, I przy wyborach 
do Rady Kasy Chorych, zarówno jak przy 
wyborach do Sejmu, Senatu i Rady Miej­
skiej część robotników, ogłupionych przez 
reakcyjnych przedstawicieli kleru i innych 
pachołków kapitału, oddaje swe głosy 
Chrześcijańskiej Demokracji, której zada­
niem jest szkodzić interesom klasy robot­
niczej.

I w Sejmie i w Radach Miejskich Cha­
decja doskonale się porozumiewa z przed­
stawicielami głodzących klasę robotniczą 
obszarników i paskarzy i wyzyskujących 
ją przemysłowców. Wówczas, gdy świat 
cały , rozdarty walką klasową, dzieli się na 
dwa w rogie obozy  w yzysku  k a p ita lis ty c z ­
nego Lpracy najemnej, interesy których na 
każdym kroku są sprzeczne, cha-decja wa­
ła ciemnych robotników do obozu wyzy­
skiwaczy. Robotnicy siłą swych mięśni, za 
marny grosz sprzedają pracę tuczącemu 
się ich potem kapitaliście, chadecja zaś za­
przedaje mu ich wolę, ich prawa politycz­
ne, czyni z ogłupionego przez nia robotni­
ka narzędzie panowania obszarników i pa- 
skarzy.

Zawsze i wszędzie, w dużem i w rna- 
łem, chrześcijańska-demokracja działa na 
korzyść kapitału i ze szkodą dla klasy ro­
botniczej, chociaż jej od czasu do czasu 
jakiś ochłap rzuci dla skuteczniejszego 
tumanienia głów i trzymania ciemnej ma­
sy na uwięzi.

Ileż to razy w Sejmie cha-decy, gło­
sując razem z prawicą paskarsko-ebszar- 
niczą, odrzucali wnioski socjalistów, skie­
rowane ku korzyści klasy robotniczej.

W  Warszawskiej Radzie Miejskiej już 
w ostatnich czasach cha-decy wraz Z całą 
Chjeną uchwalali niepomiernie wysoką o- 
płatę za przejazd w autobusach, od czego 
z pewnością nie ucienyały mieszkające w 
śródmieściu lub posiadające własne pojaz­
dy warstwy posiadające, ale odczuły na 
swej skórze zamieszkuj ące przedmieścia 
rodzirtv robotnicze.

Wraz z całą Chjeną cha-decy głoso­
wali za wcześniejsze® zamykantom aptek, 
wzbogacając tem właścicieli aptek, lecz 
pogarszając położenie pracowników, oraz

zwiększając cenę lekarstw, kupowanych 
godzinach* wieczorowych. Robotnicy, będą 
przepłacać za lekarstwa już od 8-ej godz. 
(a nie od 10-ej, jak było dawniej), niech 
podziękują za to cha-dekom.

Czy jest chociaż jeden związek zawo­
dowy, który nie spotykał się z przeciw­
działaniem cha-deckich robotników w swej 
akcji zarobkowej lub innych wystąpieniach 
związkowych.

Chadecja jest na utrzymaniu kapitali­
stów, organizuje się i działa za pieniądze* 
otrzymywane" od kapitalistów.

Wszyscy znamy fakt wypłacania suń* 
pieniężnych przez obszarników ks. Al­
brechtowi na założenie Chadeckiego Zwią­
zku robotników rolnych.

Chadecja to partja zdrady interesów 
robotniczych, to agenci kapitału w szere­
gach.

W  Radzie i Zarządzie Kasy C h o ry ch  
w 2 1 -y m  roku cha-decy c a ły  c z a s  szli rek *  
w rękę z przedstawicielami kapitalistów, 
razem z nimi obierali prezydjuro., razem z 
nimi wycofali się z Padv i z Zarzadu, dą­
żąc do rozbicia Centralnej Kasy Chorych-

Jedncm słowem, przestępstw ch a-d e- 
cji wobec klasy robotniczej nie spisać na 
wołowej skórze.

A gdy w pamiętne dni grudniowe ca­
łą „czarna sotnia” rodzima powstała, by 
gwałt zadać woli Zgromadzenia Narodo­
wego i nictvk*!ności poselskiej, gdzie byli 
cha-decy? Wszak nie z tymi, kto znów 
krwią swą bronił w trudzie i znoju zdoby­
tego państwa demokratycznego, lecz z roz­
wydrzoną, depczącą prawo Chjeną,

I gdy teraz ci pacho’kowie kapitału, ci 
obrońcy zysków paskarskich, co obłudnie 
przeciw wywołanej przez nich drożyfnie 
powstają, bedą przv woły wal: do głosowa­
nia na ich listę, każdy świadomy robotnik 
z pogardą się od nich odwróci.

I cały wal-zący o swe prawa i leoszą 
przyszłość proM ariat z wfnośHa odda swe 
głosy na listę N r/ 2, na lisie Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, mod której czerwonym 
sztandarem, sztandarem we krwi ofiarnej 
robotniczej skaoanym, nodąży do wyzwo­
lenia od niedoli i wyzvsku.

Do urn wyborczych, towarzysze, w in . 
4 ląt»«o.

Głosujcie na listę P. P. S. numer 2.
Warszawski Okresowy Komitet Robotniczy 

Polskiej Parlji Socjalistycznej.

fu okupacji zagłębia Rahry.
lisia 1 5 D i a M p e i  U

Pracodawców
Są Mi Kasy t i s r j i l  w  S t a w i a .

!. Machlejd Juljan, przemysłowiec, 
Ododna 45.

2. Skarżyński Ludomir, członek Zarzą­
du kooperatywy „Stal", Al. Jerozolim. 6.

3. Konic Henryk, adwokat, członek Ra­
dy Banku Handlowego, Kredytowa 5.

4. Sikorski Wincenty, prezes Rady 
Nadzorczej W a rsz a w sk i Spółdzielni Sto- 
warz. Spcż., Nowogrodzka 28*

5. Dr. Wyrostek Michał, dyrektor Tow. 
Ubezpieczeń, Szczygla 7.

6. Dąbrowski Edward, członek Zarządu 
Zw. Metalowców, Stalowa 37.

7. Dawidson Emil, prezes Związku re­
stauratorów, Mar jensztadt 1.

8. Wędrychowski J. M., właściciel ma­
gazynu mebli, Bracka 4.

9. Pietrzak Mieczysław, dyrektor Zw. 
Stow. Spoż. „Społem", Grażyny t.

10. Magnuski JPalemon M., redaktor i 
wydawca, Marszałkowska 148.

11. Iwanowski Jerzy, dyrektor Banku, 
PI. Napoleona 4.

12. Roźniewicz Kazimierz, inżynier, dy­
rektor fabryki. Żórawia 15.

j SPRAWA ŚWIADCZEŃ WĘGLOWYCH.
Z postawy rządu niemieckiego zajętej 

| względem faktu okupacji, było rzeczą wi- 
I doczną, że uczyni on wszystko, by utrud- 
i nić działalność władz okupacyjnych. Rząd 
i niemiecki zapowiedział, jak wiadomo, żc 

zaniecha wszelkich świadczeń, m. i. węgla. 
Gdy okupanci zażądali przypadającej 
Francji i Belgji z tytułu odszkodowań ra­
ty węglowej, przemysłowcy z początku 
zgodzili się dostarczyć węgla pod warun­
kiem, żc okupanci zań zapłacą, albowiem 
dotychczas rząd finansował dostawy repa- 
racyjne, przemysłowcy zaś nie mogą bez­
płatnie dostarczyć węgla. Władze okupa­
cyjne zgodziły się na to. W ten sposób 
Francja, która otrzymywała węgiel za dar­
mo na rachunek świadczeń niemieckich, mu­
siałaby obecnie kupować węgiel. Ale rząd
r.tp.mi<acki za nośr e.dnic:i w e m  wećlowetfo

komisarz?, państwowego zabronił kopal­
niom sprzedawać węgiel okupantom, wy­
chodząc z założenia, że okupacja jest bez­
prawiem, a  póki stan bezprawia trwać bę­
dzie, nie może być mowy o żadnych świad­
czeniach w jakiejkolwiek formie.

Wówczas władze okuoacyjnc nakaza­
ły natychmiastowe wznowienie dostaw wę­
glowych, ale przemysłowcy niemieccy, w 
imieniu których wystaoił magnat przemy­
słowy Thyssen, oświadczyli, te  są posłusz­
ni tylko prawom niemieckim i że nie usłu­
chają wezwania. Zgodnie z proklamacją 
okupantów, oraz notą Poincarcgo należa­
łoby postawić opornych przemysłowców' 
pod sąd wojenny, czego jednak zaniecha­
no, mając do czynienia z takiemi rekina­
mi kapitalistycznemu, jak Stinnes, Thyssen 
i podobni. Natomiast w odpowiedzi na ich 
opór, postanowiono rozszerzyć teren oku-
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j>acyjny, zajmując na początku Dortmund. 
Uałej trancuzi grożą rekwizycją węgla.
T bądź co bądź pierwszy okres okupa­

cji przechodzi w warunkach ciężkich. Pra- 
francuska twierdzi, że to jest rzecz nie­

unikniona i że korzyści, wypływające z o-
W - ujawnią się dopiero po kilku mie­

siącach.
"Vorwarts" donosi, że górnicy zagłę- 

la odmówili pracy dodatkowej ponad
przepasaną *’°ść godzin.

1 ow. J ouhaux pisze w „People" pa- 
ryskicm. że Syndykat węglowy przeniósł 
^5 ° Hamburga dlatego, że stamtąd mo-
tf. 1 A r( v̂' n,a łatwością transportować wę- 

różnych miejscowości Rzeszy, jak z 
Hukry, a dalej Hambur* jest naj- 

z a " Deklom  feotnunikacyjnym
Wą, z którą Syndykat odbywa roko-

" \S7° ^ostaMiy węgla.
wiadomości z Londynu głoszą, że

ZVVTóciły się do przemysłowców 
Sielskich z propozycją otwarcia kredytu

m spraw

M

nâ materjał ooałowy, niezbędny dla prze- 
^ysłn niemieckiego, by tą droga uniezależ- 
^^JW zernysł ten od kopalni zagłębia

. V. Gdyby propozycja ta została przy- 
pj > to podług ,.Westminster Gazette" 
L9® francuski skazany byłby na zupełne 

eP°wodzenie.
2 KOMISJI REPARACYJNEJ.

. 15-go stycznia przypadł termin wy-
. ^enia przez Niemcy raty reparaćyjnej

^ ’sokoiśd 500 milionów rok. zł, Komi-
repararyjna uchwaliła termin ten prze-

'®ąć do 31 stycznia.
} jW  posiedzeniu komisji nie brał udzia-
^d eleg a t angielski Brodbiny, który od- 
V/_?da współpracy, dopóki sytuacja nie 
da sió- Do końca stycznia komisja 

,_r«  się będzie o uzgodnienie stanowi­ł a W sprawie mora tor jum, lecz trudno 
h’c 2 n* d<5’ aże^  to udało, skoro do-
d0 'C2as nl? można było porozumieć się co

LRgo. Francja godzi się na częściowe
cv . . a ê P°d warunkiem, że Nioru

^dzie lą  gwarancji i zastawów. Belgia 
'̂fOofnr rw4m fotmo no^l.^Hv Poin-e mają odmiemie poglądy,

r>A więc pogodzić projekty trzech
^Óty,
s t a n o w is k o  p a r t j i  r o b o t n i­

c z y c h .
A francuska Konfcd Pracy wydsła o- 

w której protestuje ------- ’ ’ -przeciwko ©- 
niebczpiecznymt p j i .  będącej „błędem

^ojenne, podczas gdy nikt nie jest 
przewidzieć korzyści okupacyj- 

sk ? ' W stv4em dlatego, że okupacja woj-

em". Błędem dlatego, że ciężar 
...k^cjj powiększy się przez znaczne wy-

powiększa nienawiść miedzy naro­
ś l i  i stwarza źródła nowych zatargów i

len.
zatargów

j. .D alej odezwa protestuje przeciwko 
^lycji wewnętrznej i prześladowaniom 
p. etycznym, wzywa robotników do sku- 
i  e®fa się w organizacjach Konfederacji, 
®i» czn’e?° uczęszczania na zebrania przez 

Zwoływane. Sprawa odszkodowań win- 
łowi ^ oddana do rozstrzygnięcia trybuna­
mi rozjemczemu, a inicjatywę w tym 

®nmku podjąć Liga Narodów,
n . Rada Naczelna Partji Robotniczej w 
p S j i  uchwaliła rezolucję, w której wy- 
^J^ada sie przeciwko rozszerzeniu cku- 
Dj 11 Wojskowej, kryjącej w sobie zarodki 

ónych zatargów. Rezolucja stwier- 
rJoj.' że Niemcy winny naprawić jszkody 
^  °nane. źe okupacja wojskowa z punik- 
r^yY’dzeria ekonomicznego może mieć je- 

sJciltki fatalne- wyrządzając wielką 
^  sprawie pokoju, że iedroiem wyj- 

jest zapewnienie obszarom zniszczo- 
ęjj?* Prawdziwej odbudpwy zgodnie z u- 

konferencji socjalistycznych i za- 
°cW vch.

w  Rezolucja ubolewa, że rządy nie od- 
dc do pomocy Ligi Narodów, któ- 

ls>eb Uregulowała sprawę długów aljanc- 
ąj \  określiła ostatecznie wysokość długu
!:nmkockiego z tytułu odszkodowań, usta-
ja^^ńosób spłacania długu i gwarancje, 

• sar,kcje niezbędne w razie uchy- 
się Niemiec od wvnlat.

robotników niemieckich i łącznie   1  -•

Fęzolucja wyraża nadzieję, że dzięki

p jJ^ r ja fe m  międzynarodowym uda się 
ąj^^ow adzić projekt robotniczy i zajpe.w- 

bokój.
^  końcu rezolucja jeszcze raz prote- 

Przeciwko polityce gwałtu i prze-

*'óiv m'tet Wykonawczy Związlni gómi- 
y* A.nglji powziął rezolucję podobnej 

sdtfvj z ż^ 3nictn orzekazania sprawy od- 
J°waii Lidze Narodów.

imieniu socjalistów włoskich pos. 
C;. ^lianj. w artykule organu partyjnego 

FraJ^i2'3" wvstepuje przeciwko polityce
ńr:a®cii, której skutki odczuwać się dadząf i r y .  * • “ *w * ' ' i  i* vn. i  w u w - u w a t -  o  i  u a u i x i

szcre4 i której błędy deprowa-
mogą do katastrofy.

Ks*ą^k! nadesłane.
5>r*j °ns*r(l- Szesnaście sonetów miłosnych. Wy- 
'N < ;L PrZciof y} "'3n ^heczyaławsid. Ozdobiła ry-

Z. Stryjeńska. W ydał Karoł Stryiieński. 
Nakładowa „Fala" w Krakowi*.

Sprawa Kłajpedy. — Polska a sankcje 
w zagłębiu Ruhry.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
zagranicznej pod przewodu, p. Dąbskiego.

Obecni przedstawiciele Rządu p. mini­
ster Skrzyński i sekretarz Slarzewski.

Po rozdzieleniu referatów, przystąpio­
no do zapytań do Rządu,

Tow, Niedziałkowski zapytuje o stan 
rzeczy w Kłajpedzie, wywołany przez za­
mach stanu. Prosi zarazem o wyjaśnienie, 
czy Rząd zamierza przedsięwziąć stanow­
cze kroki, by przeciwdziałać szkodliwym 
pogłoskom o rzakocrao wojowniczej polityce 
Polski w związku z sankcjami i zajściami 
kłajpedzkicmi.

P. Rudziński zapytuje o to samo.
P. Seyda pyta o stosunki w pasie neu­

tralnym między Polską a Litwą, p. Osiecki 
o Jaworzynę.

P. minister Skrzyński, prosząc z naci­
skiem o jasność, dziękuję za pytanie tow. 
Niedziałkowskiemu, które mu pozwoli od­
powiedzieć kategorycznie na niepokojące, 
rozmyślnie szerzone pogłoski. Sytuacja o- 
gólna w ni czerń nie upoważnia do paniki. 
Ani Polska, ani państwa sąsiednie, nie mobi­
lizują, nie gromadzą wojsk. A jednak istnie­
je panika, np. w Rydze, w Gdańsku, Wywo­
łują ją czynniki, nieprzyjazne państwu pol­
skiemu, Ńie należy oskarżać Rządów, ale 
sytuacja pcha społeczeństwo niemieckie do 
wykazania, że sankcje, francuskie rujnują 
pokój europejski, a  polityka rosyjska musi 
wykorzystać chwilę dla popchnięcia na­
przód traktatu w Rapałlo. Istnieje celowa 
robota wywołania maximum postrachu,
Rząd polski słoi na gruncie bezwzględnie
pokojowym. P. Skrzyński, mówiąc w Wilnie 
o zachowaniu pokoju, — jest przekonany—- 
wyrażał opinję jednomyślną Sejmu (głosy: 
Słusznie!). Mówiono za granicą, że idziemy 
na Kowno, na Gdańsk ?tp. Społeczeństwo 
winno poprzeć Rząd w walce z pogłoskami 
pamicznerm. Legenda, jakobyśmy odmówili 
Francji udziału w sankcjach, jest fałszywa 
absolutnie; nikt nas o udział W sankcjach 
nic prosił. Co do Kła jpedy, został uderzony 
traktat wersalski; nie my jesteśmy egzeku­
torami traktatu. Flagi angielskie 5 francuskie 
są przed Kłajpedą, ani na chwilę nie wolno 
przypuszczać, że sie ukorzą przed Kownem. 
Polska będzie świadkiem dalszych wyoad-

Aików, zaprotestowała zasadniczo, oczekuje 
z ufnością i spokojem kroków Enter* ty, któ­
ra zawsze istnieje i nie została zachwiana. 
Ostatnio Rada Ambasadorów wyznaczyła 
Rząd kłaioedzki który udaje się na miej­
sce. Rząd kowieński zajął stanowisko wy­
raźnie temu nieprzychylne.

Co do sytuacji ogólnej zatem oświad­
cza; że Polska stoi na gruncie pokoju i soli­
darności z mocarstwami En tenty; jeżeli ktoś 
liczy na wałki nasze wewnętrzne, musi pa­
miętać, że Polska ma dosyć świadomości i 
odwagi, by solidarnie obronić swą niepodle­
głość. Rząd nie widzi żadnego realnego nie­
bezpieczeństwa. Rzad nie mobilizuje woj­
ska, wojna Europie nie grozi.

Co do pasa neutralnego, Jaworzyny i 
konferencji drezdeńskiej, minister udzieli 
szczegółowych wyjaśnień w Sejmie;

Co do Jaworzyny — odroczenie decy­
zji do wiosny nie nastąpi w żadnym wypad­
ku za zgodą Rządu Polskiego. O samem od­
łożeniu niema dotąd wiadomości. Polska 
będzie oponowała przeciw odłożeniu.

Ks. Lutosławski zapytuje o to, dlacze­
go nie wysłano okrętu dla obserwacji na 
wody Memla (Kłajpedy).

P. minister Skrzyński odpowiada, że 
Rząd nie uznał za wskazane wysyłać okrę­
tu, bo byłoby to demonstracją nawalną, cze­
go Polska uczynić nie chciała (głosy wśród 
socjalistów: Słusznie!).

P. przewodniczący oświadcza, że nie 
zamierzą prowadzić dyskusji politycznej; 
następni mówcy będą tylko prosili o wyja­
śnienia uzupełniające.

P. Strońshi chciałby wiedzieć, jakie są 
dążenia Polski w sprawie sankcji i w in­
nych sprawach poruszonych, Polska nie jest 
egzekutorem traktatu wersalskiego, ale mię­
dzy Polską a Francją istnieje traktat oso­
bny przymierza. Francja ma prawo liczyć 
na współdziałanie Polski. Prawa Litwy w 
Kłajpedzie są równie uzasadnione, jak na­
sze w Gdańsku. Zapytuje, czy Polska jest 
za szybkiem załatwieniem definitywnem 
sprawy kłajpedzkiej.

P. minister Skrzyński oświadcza, że 
zgodnie r oświadczeniem p. Poincare, sank­
cje w Nadrenji nie mają charakteru okupa­
cji wojskowej; są tylko wysłaniem inżynie­
rów z asystą wojska. Traktat wojskowy pol­
sko - francuski nie wchodzi w grę.- Co do 
Kłajpedy, zdaniem p. ministra, politvka Pol­
ski musi być wyrazem zasady ścisłego po­
szanowania traktatu wersalskiego. Polska 
w tej chwili nie może uprzedzać decyzji so­
juszników.

P. Seyda widzi w oświadczeniu mini­
stra chęć zadowolenia wszystkich. Radby 
wiedzieć, czy likwidację zamachu stanu w 
Kłajpedzie wielkie mocarstwa zamierzają 
orzeorowadzić szybko i stanowczo. Czy 
Rząd zamierza zareagować dyplomatycznie

na ostatnie enuncjacje Kowna. Radby wie­
dzieć, jaki jest projekt konkretny Rządu w 
sprawie pasa neutralnego.

Tow. Liber mcm. P. Stroński chce dekla­
racji rządowej co do solidarności z Francją. 
Zapytuje, czy Francja żądała pomocy od 
nas i od Czech albo Rumunii. Inaczej de­
klaracja, w myśl życzeń p. Strońskiego, by­
łaby wyrwaniem się zgoła niepotrzebnem. 
Czy była odpowiedź wielkich mocarstw na 
nasz protest co do wypadków w Kłajpedzie.

P. Erdman. Jakie są nadzieje zlikwido­
wania pasa neutralnego?

P, minister Skrzyński. Francja nie żą­
dała od nas żadnej akcji dyplomatycznej w 
sprawne Nadrenji. W sprawie Kłajpedy de­
cyzja należy do Rady Ambasadorów. Nie 
mamy powodu wątpić, że wielkie mocarstwa 
postąpią w sposób zdecydowany. O nasz u- 
dział nikt się nie zwracał. G dyby się zwró­
cono, Rząd nic nie uczyni bez porozumienia 
z Sejmem.

P, Naczelnik Wydziału Wschodniego 
Lukasiewicz dodaje, że świeżo otrzymano 
list od p. Szaroty, konsula polskiego w K łaj­
pedzie, że nic im nie grozi, a w mieście pa­
nuje spokój. Przedstawiciele państw otrzy­
mali Gwarancję ńiehrkałnoścL

P. minister podkreśla jeszcze, żc niema 
żadnej analogii między sprawą wileńską z 
okresu Żeligowskiego a zamachem w K łaj­
pedzie.

Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie for­
my przysięgi służbowej i przyrzeczenia służbowe^ 
gc> furakojonazij uszów cywilnej służby pailsiwowej. 

Expose p. Prezesa Rady Ministrów.
**
*

wmm
? .  WITOS COFNĄŁ REZYGNACJĘ.

Wczoraj p. Witos udzielił odpowiedzi 
na uchwałę klubu P. S. L. Piasta, wzywają- 
cą go da sprawowania nadal urzędu pre­
zesa. P. Witos odpowiedział, że nur cizie 
cofa swą rezygnację. Również i *p. Kier- 
r.ik zgodził się na pozostanie na stanowisku 
wiceprezesa.

KOMISJA WALKI Z DROŻYZNĄ.
Przewodniczył tow. poseł Arciszew­

ski, który dokonał podziału wniesionych 
do komisji wniosków i memorjałów pomię­
dzy członków komisji w celu ich zrefero­
wania na jednem z najbliższych posiedzeń 
komisji. Następnie przystąpiono do roz­
patrzenia obecnej sytuacji aprowizacyjnej 
i w tym celu wezwano obecnych przedsta­
wicieli ministerjów do wyjaśnienia poczy­
nań rządowych, dotyczących drożyzny.

Przedstawiciele Min. .Skarbu, Spr. We­
wnętrznych, Przem. i Handlu i Komisarjatu 
Nadzw. do Walki z Drożyzną zobrazowali 
politykę obecna Rządu. Trudno co praw­
da mówić o polityce antydrożyźnianej Rzą­
du, szczególniej gdy zważy się na obfitość 
urzędów, które „opiekują" się sprawami 
aprowi z a cyj n emi.

To też tow. poseł w pytaniach swych 
położył nacisk na tę nienormalność a prze- 
dewszysikiem zwrócił uwagę na koniecz­
ność ostatecznego rozdziału, uprawnień b. 
Min. Aprowizacji między Min. Spr. Wewn. 
i Nadzw. Komisarjat Walki z Drożyzną.

Jednocześnie tow. poseł Zaremba pod­
kreślił, że uprawnienia ustawowe nie zo­
stały dostatecznie przez Min. Spr. Wewn. 
wykorzystane.

Inni członkowie komisji złożyli wiele 
pytań, dotyczących różnych kwestj i i za­
gadnień jaskrawo uwydatniających się w 
dzisiejszej sytuacji aprowizacyjnej.

Na pytania te odpowiadali przedsta­
wiciele Rządu. Specjalną uwagę skupiła 
sprawa wywozu zboża i innych artykułów 
pierwszej potrzeby. Przedstawiciele Rzą­
du oświadczyli, że wszelki wywóz artyku­
łów spożywczych został wstrzymany.

Wiadomość ta została przyjęta z praw­
dziwą ulgą.

Następne posiedzenie, kt:re odbędzie 
się dziś o 9H rano, poświęcone będzie wy­
jaśnieniom Min. Przem. i Handlu w s tra ­
wie wywozu dotychczas dokonanego oraz 
dyskusji ońólnej nad oświadczeniami przed­
stawicieli Rządu. •**

Biuro Obrony Prawnej Z. P. P. S. od­
będzie posiedzenie w piątek, dn. 19 b. m. o 
godz, I w poł.

* **
Tow. tow. senatorzv Z. P. P. S. pro­

szeni są o obecność w klubie w sobotę, dn, 
20 b. m. o godz. 11 rano.

PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 
7 POSIEDZENIA SEJMU O GODZ 4 POPOL

Pierwsze czytanie noweli <ło ustawy z dn. 4 
kwietnia 1922 r. i do ustawy z dn. 16 Lipca 1920 r. 
w przedmiocie zmiany w przepisach o .państwo­
wym podatku dochodowym.

Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie wy­
równania podatków gruntowych, tudzież niektó­
rych podatków budynkowych.

Pierwsze czytanie ustawy o karach i odsetkach 
ea zwłok? oraz o kosztach egzekucyjnych.

Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie udzie­
lenia Ministrowi Skarbu upoważnienia do regulo­
wania, w drodze rozporządzeń, obrotu pieniężne­
go z kraijami zagranicznemi oraz obrotu obcemi wa­
lutami.

Pierwsze czytanie ustawy o nadzorze nad *pół- 
drieLuaimi, uprawiaijącemi czynności ubezpiecze­
niowe, bankierskie lub kantorów wymiany, oraz o 
częściowej zmianie ustawy z dnia 23 marca 1920 r. 
i  ustawy z dnia 29 października 1920 r.

Następne posiedzenia Sejmu odbędą 
się w przyszłą sobotę i poniedziałek.

Z KOMISJI SKARBOWO - BUDŻETOWEJ
Na oslatniem posiedzeniu ptenamara Sejaiu po­

stanowiono podziel it komisję skarbowo • budżeto­
wą aa dwie: skarbową i budżetową. Wczoraj obie 
te komisje miały się ukonstytuować. Jednak na 
posiedzeniu komisji dotychczasowej skarbowo-bu­
dżetowej nie wdało się dojść do porozumienia w 
sprawie prerydjów nowych dwuch komisji. Pra­
wica i piastowcy proponowali, aby p. Głąbióski 
został przewodniczącym komisji budżetowej i wi­
ceprzewodniczącym komisji skarbowej, a p. Osiec­
ki — przewodn. skarbowej i wiceprzew. budżeto­
wej. Na tę propozycję nie było zgody innych klu­
bów.

Sprawa wobec tego ponownie przejdzie do
konwentu sen jorów.

TRYBUNAŁ STANU.
Komisja Konstytucyjna w dalszym ciągu obra­

dowała n.iid projektem ustawy o Trybunale Stanu. 
Imieniem podkomisji zdawał sprawę tow. Liebcr* 
man z obrad nad ustaleniem brzmienia przepisów 
o odpowiedzialności ministrów za przestępstwa 
karne. Przyjęto zasadę, że Sejm może uchwalić 
ścigacie ministra za przestępstwa karne, stojące w 
zrwiązku z pełnieniem przez niego urzędu. Uch wa­
if-no następnie przepisy o ustroju Trybunału. Przy­
jęto poprawki sprawozdawcy, zmieniające pro;ekt, 
rządowy w tym kierunku aby nie ograniczać Sej­
mu i Seretu w wyborze członków Trybunału, jak 
togo domagał się projekt rządowy (wykształcenie 
.prąwnkze. wiek lat. 40). Tow. Lieberman i dr. Kier- 
nik wykazywali, te  te ograniczenia są sprzeczne z 
Konstytucją. Dalsze obrady w środę, o godz. l i r .

Z KLUBU SPRAWOZDAWCÓW PARLAMENT.
W Klubie Sprawozdawców Parlamentarnych 

w Sejmie odbędzie się w sobotę, dm. 20 b. m. o 
godz. 4-ej popoł. doroczne Walne Zgromadzenie 
zwyczajnych członków Klubu.

Porządek imienny Walnego Zgromadzenia obej­
muje: 1) Sprawozdanie Zarządu z czynności w ia- 
ti.-h 1921/22; 2) wybory do Władz Klubu; 3) wnio­
sło. ,

W razie niedostatecznej Iiwby ucrestników, 
odbędzie się w drugim terminie o g. 5 popoł. Wal­
ne Zgromadzenie 7 tym samym porrądkiim  obrad 
ważne bez względu nr. ilość' przybyłych członków 
(§ 13 statutu K, S. P.).

iron&a polityczna
NOWY BUDŻET.

W związku ze zmianą na stanowftku 
ministra skarbu, opóźnione zostały praca 
budżetowe. Jednak budżeł^, będzie przed­
łożony Sejmowi nie później, niż w końcu 
lutego r, b.

WALKA Z DROŻYZNĄ.
Walka z drożyzną, podzielona dotych­

czas między ministrem skarbu, a ministrem 
spraw wewnętrznych, przejść ma całkowi­
cie do ministerj um spraw wewnętrznych i 
traktowana ma być pod kątem widzenia 
walki z lichwą.

W MINISTERJUM SKARBU.
Po objęciu min. skarbu przez p. Grab­

skiego podsekretarze stanu w tem minii 
sterjum, pp. Fajans i Mikulecki, podali się 
do dymisji. Sprawa przyjęcia ich dymisji 
nie została jeszcze rozstrzygnięta.

Podał się również do dymisji dyrj 
biura prezydjalncgo, p. W yszatvcki^ 
remu p. Grabski dymisji wczoraj już
lii.

PODWYŻKA DLA URZĘDNIKÓW.j
Rada Ministrów przyznała pracc-mi 

kom państwowym 40-procentowy dodtaj 
z tego 25% przypada za styczeń a fu j 
stałe 15% stanowi zaliczkę na luty.
Komisja Porozumiewawcza w sprawie pła{ 

pracowników państwowych.
W czwartek dn. 18 b. m. delegacja Ko 

misji porozumiewawczej Z. Z. P. Państwc 
wych, w osobach: ob. Raabego, Gryłowskie 
go i Kisielnickiego, złożyła w Prezydjur 
Rady Ministrów na ręce p. wice minis tt; 
Studzińskiego memorjał z żądaniem 100 % 
dodatku do płac na miesiąc styczeń. Pq 
omówieniu sprawy u p. wiceministra Stijj 
dzińskiego, delegacja udała się do p. mj 
stra Skarbu Grabskiego, któremu przedj 
wiono szeroko aktualne potrzeby praco-J 
ków państwowych. P. minister przy cl 
się do żądań delegacji w tej sprawie i d 
cał wypłatę pensji w rozmiarze stvezi 
wym w dniu 20 b. m., zaś wypłatę dodatł 

, za grudzień i styczeń—w pierwszej poło 
j lutego, ponadto oświadczył, że w J ilsz j 
| ciągu płace będą normowane ściśle we d l 

danych Głównego Urzędu Statystycznego1’
ZNIESIENIE KONFISKATY.

„Gazeta Warszawska" donosi, że 
okręgowy warszawski nie zatwierdził ! 
fiskaty Nr. „Myśli Narodowej" z art. 
waczyńskiego o Niewiadomskim.

Stało się to pomimo, że prokur 
p. Rudnicki domagał się zatwierdzenia kj 
fiskaty. Prokurator wniósł skargę apa 
cyjną przeciwko decyzji sądu okręgowi

/
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,, Gaz eta W arszawska" wyraża nadzie­
ję, że i inne „krzywdy" chjeńskie będą 
„w yrów nani’ przez „niezależne sądownict­
wo polskie"...

PRZYWRÓCONY DO ŁASKI... 
Dowiadujemy się, że osławiony Opę- 

chowski, konfident defensywy, a zarazem 
organizator bojówek chjjeńskich, jest już 
c a  wolności i powrócił do swej pracy w 
redakcji „Młodego Robotnika",

A  przecież po aresztowaniu cała p ra­
sa chjeńska ogłosiła Opęchowskiego, jako 
prowokatora!

Opęchowski podobno nie wsypał 
„Chjeny", jak tego ona się obawiała —  zo­
sta ł więc przywrócony do łaski...

Zmarł Olech Federowież, sędzia N aj­
wyższego Trybunału Administracyjnego. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
Posiedzenie Rwdy Ministrów z dnia 18 b. m. 

pośwjęcone było oferncłcm nad programem rządu i 
główatmi wytycznemi esposć, które Prezes Rady 
Ministrów wygłosi w Sojanie w dniu 19 b. m. Od­
byto także zasadniczą rfySkusfe nad stosunkiem, 
władz ustawodawczych i wykonawczych w Polsce 
or az w sprawie inicjatywy rządu odnośnie do spraw 
ciał .ustawodawczych. Pozatem na ternie posie­
dzeniu załatwiono szereg spraw .bieżących. Pod­
dano naradom sprawy urzędnicze i (przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie mhiisienjum skarbu o 
wykonaniu uchwały z dnia 19 grudnia r. ub. w spra­
wie uskutecznienia wypłat zaległych poborów eme­
rytom,. wdowom .i siirolom po •fun.lęcijonanjuszach 
państwowych.

ROKOWANIA (POLSKO - NIEMIECKIE.
W da. 30 b. m. konferencja ptrlsko-mrrr.iccka 

przystąpi do obrad nad sprawą wierzytelności, 
przypadających o.d .obszaru b. dzielnicy pruskiej’ 
obywatelom i instytucjom tnenueckim oraz nad 
sprawą podziału majątku osób prawnych, których 
zakres działalności przecięty zastał przez nawą 
ta je  graniczną.

Na obszarze b. dzielnicy pruskiej działają in­
stytucje kredytowe ziemskie b. niemieckie, posia-
dające znaczne kwoty zabezpieczone na majątkach
ziemskich. Pozatem wicie luerticiiamości miej­
skich obciążonych jest pożyczkami w bankach ria- 
nńecJcich, a przeważna część gtnin miajskich wy­
dała obligacje i Maty zastawne, które znajdują się 
w rękach kapitalistów niemieckich.

Wobec wprowadzenia w b. dzielnicy pruskiej 
waluty polskiej, zrównanej z niwniecką, odraczano 
sprawy uregulowania należności, które mają być 
płacone poza. granicami Państwa polskiego. Spra­
wę tę należy uregulować; będzie !o zadaniem roz­
poczynających się wkrótce obrazi. Pozatem na 
obszarze b, Prus, należącym tlo Polski, znajdują 
etę instytucjo, których działanie sięgało poza obec­
ne granico. Konferencja drezdeńska ma zająć się 
racjonalnym podziałom aktywów i pasywów tych 
testytucji.

WIELKI KONCERT LUDOWY.
Starauiem  Zjednoczenia Związków Mu­

zyków Pol. odbędzie się w niedzielę 21-go 
stycznia o godz. 12 w poi. w  sali „Colosse­
um" W ielki koncert ludowy z udziałem or­
kiestry symfonicznej, złożonej z 200 osób 
(połączone orkiestry W arszawy) pod dyr. 
Bronisława Szulca, chórów połączonych 
pod dyr. Ludwika Heintzego, oraz skrzyp­
ka solisty p. Lewinsohna. W  programie li­
twory Szopina, Moniuszki, Noskowskiego, 
"‘smańskiego i wielu innych. Bilety sprze- 
1aje OKR„ Al. Je r. 6 i księgarnia robotni- 

i, W spólna 17.za,

Onegdaj wieczorem w  sali Związku 
.cewników Hradiowych i Przemysłowych 
W arszawy (Sienna 16) odbyło się kwar- 

ne zwyczajne zebranie członków Z wiąz- 
»Na porządku dziennym były tylko trzy 
ioski Zarządu: 1) o podwyższenie skła- 

członkowskieh do 7.500 mk. kwartal- 
"c, przytem dalsze podwyżki m ają być u- 
-uteczniane automatycznie zgodnie z orze- 
zeniami komisji do badania wzrostu cen 
rzy Główny Urzędzie Statystycznym; 2) 
usunięcie ze Związku. M. Głogowskiego, 

zgodnie z orzeczeniem komitetu arbitrów; 
-ij o odrzucenie wniosku kilku członków 
Związku, żądających powołania specjalnej 

omisji dla rozpatrzenia praw członków do- 
irotnich.
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prawicowej, po krótkich pertraktacjach, u- 
stąpił i opuścił gmach Związku,

W ypadek tak nieznaczny dał jednak 
powód gazetom nacjonalistycznym do na­
paści na lewicowych członków Związku, 
którzy rzekomo mieli posunąć się do  bicia 
p.. Ciesielskiego. Jest to wierutne kłamstwo. 
Całe zajście ziikwidowime zostało dość 
szybko, dzięki energicznej interwencji go­
spodarza Związku i żadnych awantur nie 
wywołało. *

M m i lev.
(K ozaka).

Tow. Edmund Stasiurka, z zawodu 
ślusarz, urodzony w r. 1879, pracował w 
P. P. S. już od r. 1897; początkowo, jako 
kolporter w Zawierciu, następnie w szere­
gach organizacji w Dąbrowie i Częstocho­
wie. Z chwilą rozpoczęcia wojny japoń- 
sko-ros, posłano go do roboty agitacyjnej 
w’ wojsku w NoWo-Rądcmskh. W  tych też 
okolicach był jednym z organizatorów pa­
miętnego strajku powszechnego, i  zarazem 
dziesiętnikiem organizacji bojowej.

W  r. 1905 Iow. Stasiurka udał się do 
szkół instruktorskich w Krakowie, po ukoń­
czeniu których objął kierownictwo często­
chowskiego okręgu P.' P. S. Prowadzi tu ­
taj pracę organizacyjną', agitacyjną, nie za­
pomina nawet c kołach kobiecych, a jedno­
cześnie kieruje organizacją bojową całego 
okręgu. Odznacza się przvlem odwagą i 
poświęceniem.

W  r. 1907 kiedy car odznaczył za 
wierną służbę krwawy pułk dragonów czę­
stochowskich, tow. Stasiurka —  z trzema 
tylko towarzyszami — napadł na cały pułk 
i „ochrzcił" go. kładąc trupem 4 dragonów. 
W r. 190b w „krwawą środę" kierował ak­
cją w całym okręgu częstochowskim. W 
sierpniu 1907 r., kiedy aresztowano kilku 
towarzyszy, Stasiurka z tow. Szczypicrau 
i Myszkowskim rozbił kordon i oswobodził 
aresztowanych. ,

Przyszła jednak i r.a niego kolej: a-
resztowrmy w r. 1908, dla braku dowodów, 
zesłany był na Syberję, skąd w 1912 r. u- 
ciekł do Krakowa. Z chwilą wybuchu woj­
ny wstępuje do 1 p. Legjónów.

Po ukończeniu wojny pracował w Zvr. 
Zaw„ Kooperatywach i P. P. S. na terenie 
Małopolski. W r. ubiegłym powrócił do 
Częstochowy; b rał tu  w  dalszym ciągu czyn­
ny udział w pracach P. P. S., kandydował 
przy ostatnich wyborach do Sejmu.

Nicdlety. organizm wyczerpany dłu- 
gclotr.iemi trudami nic wytrzymał wytężo­
nej pracy. W  dniu 12 b. m. tow. Stasiurka 
zmarł na gruźlicę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb tow. E. Stasiurki odbył.się w 
Częstochowie 14 stycznia r. b, o godz. 2 pp.; 
na miejsce spoczynku odprowadził town Sta- 
siarkę bardzo liczny kondukt żałobny, de­
legacje organizacji politycznych i zawodo­
wych: przy 6 sztandarach. Nad mogiłą 
przemawiali o' zasługach i żegnali tow. E. 
Slasiurkę w imieniu O.K.R. tow. Jarm ulo- 
wic/, w imieniu Kom. Pow. P. P. S. tow. 
Dederko, w imieniu Z w. Rob. Pr z cm. Met. 
tow. J . Kaimicrczak, a  tow. Bomczyóski 
złożył podziękowanie wszystkim towarzy­
szem, znajomym, i przyjaciołom, k tórzy 
przyczynili się do uczczenia pamięci tow. 
Stasiurki.

i i

na S

Pierwsze dwa wnioski zostały przez 
bmych p rzy ję te ;, trzeci odrzucono. Pc- 
ano do życia specjalną komisję, w  skład 
ej ma wejść kilku prawników; zadaniem 
cj komisji ma być rozpatrzenie prawo- 

mości uchwał Zarządu, ograniczających 
awnienia członków dożywotnich.

Zebranie zakończyłoby się spokojnie, 
*?by nic drobny, a 'c  niemiły incydent, 
aaowicic niejaki p. Ciesielski, pracownik 

f y  - „Fuchs i Synowie", wszczął dysputę 
nzną, początkowo na sali obrad, a po- 
•enfynuowat ją na schodach. Mówiąc o 
urshvic Prezydenta Narutowicza, p. 

Jelski głośne cbsypywał pochwałami 
wiadomskie4o, nazywając go „bohaterem 

■odowym". W ywołało to zrozumiałe pro­
zę strony przypadkowych słuchaczy, 

reszcie gospodarz lokalu zmuszony był 
wać p. Ciesielskiego do opuszczenia ze- 

Awanturniczy zwolennik ideoicgji

ąC

ma.

Katowicka „Gazeta Robotnicza" za­
mieszcza korespondencję, donoszącą o  zna­
nym już naszym czytelnikom z depesz ka­
tastrofalnym  pożarze w kopalni węgla w  Mi- 
kulczycaeh w pow. tarnogórskim w części 
Górnego Śląska, przyznanej Niemcom:

„Wielkie nieszczęście, które spowodo­
wało śmierć 45 górników' i jednego nadgór- 
nika, zdarzyło się dnia 10 b. rrt. o godz. 8-ei 
wieczorem w kopalni „Abwehr”. G dy ma­
szynka benzolowa (Benzollokomotive) do­
jeżdżała ku pokładom „Antonia" i „Hugon", 
popsuło się coś przy maszynce. Podobno u- 
rw ał się tłok lokomotywy oraz rura, zasila­
jąca maszynę benzolem .W skutek tego eks­
plodował zbiornik benzolowy, a benzol roz­
lał się na wszystkie strony. Równocześnie 
pękła rura, prowadząca do kompresora nad 
maszyną i w Lej chwili p owe lal pożar.

Ludzie z pokładu .^Antonia" ratowali 
się ucieczką przez starą zawaloną pochyl­
nie z pokładu 280 metrów na pokład 
380 metrów. Ostatni był już zawalony i 
tam' już od pewnego czasu nie dobywano 
węgla! Uchodzący musieli sobie sami taro­
wać drogę między zwaliskami; była to cięż­
ka i mozolna praca, lecz innego wyjścia nie 
by i o.

Z pokładu „Hugon" udało się 2 górni­
kom ujść pokładem „Antonja". Przybyli ku 
tamie w chwili, kiedy ją chciano zamknąć, 
lecz na wołanie puszczono ich jeszcze. 
Trzech górników padło przy tamie, ponie­
waż ich siły opuściły i nie mogli iść dalej, 
a ci dwaj ich ratować nie mogli, bo już nie 
mieli tyle czasu. Niema już żadnej nadziei,

żeby tych trzech i innych 43 nieszczęśliwych 
górników wydobyto żywcem. Praca ratunko­
wa jest bardzo trudna, ponieważ węgiel pa­
li się aż do kamienia. Straże ogniowe i po­
gotowia ratunkowe pracują bez ustanku, 
lecz potrwa jeszcze długo, zanim do tych 
nieszczęśliwych dojdą, bo się wszystko za­
wala i trzeba na nowo budować. W inę za to 
nieszczęście ponosi głównie zarząd kopalni, 
który nie troszczy się wcale o  wyjście ra ­

tunkowe (Notausgang) w szybie „Hugon" * 
pokładu 280 metrów na pokład 380 metrów. ' 
mimo że wyjścia tego żądano.

Przy tej okazji odzywam się do zorga­
nizowanych robotników, żeby więcej dbah 
o swoje prawa i domagali się lepszych po­
rządków. Kapitalista nie dba o nic więcej, 
jak o wyzysk robotnika, od którego żąda 
węgla i jeszcze raz węgla".

TELEGRAMY.
Okupacja Zagłębia Ruhry ukończona.

LYON, 18 stycznia. (PAT.). (P.R.).
Donoszą z  Dusseldorfu: Operacje wojsko­
we w zagłębiu Ruhry zostały ukończone. 
Gen. Dc gout te wystosował do wojsk bel­
gijskich i francuskich rozkaz, wyrażający 
pochwałę.

SZYKANOW ANIE WŁADZ 
OKUPACYJNYCH.

Wiedeń, 18 stycznia. (PAT.). „Neues 
Wiener Journal" donosi z Londynu: Korea- 
nodnelowi „Unites Prese" oświadczył 
Thyssen, iż zamierza on przeprowadzić ro­
kowania z przemysłowcami angielskimi i a- 
merykańskimi w sprawie odprzedania im 
znacznej ilości akcji kopalń fir. „Thyssen . 
Thyssen pragnie w ten sposób przysporzyć 
władzom okupacyjnym zagłębia Ruhry no­
wych trudności.

WŁAŚCICIELE KOPALŃ STAW IENI 
PRZED SĄD.

Lyon. 18 stycznia. (PAT.). (P.R.). Wo­
bec trw ania Niemiec na stanowisku op>r- 
nem, właściciele kopalń, którzy nie zasto­
sowali się do zarządzeń władz okupacyj­
nych. zostali postawieni przed sąd wojen­
ny, Niezależnie cd  tego m ają być zastoso­
wane inne sankcje.

Diissełdorf. 18 stycznia. (PAT.). Prze­
mysłowcy niemieccy obecni na przedwczo­
rajszej konferencji, a między nimi F ryde­
ryk Thyssen, zostali postawieni przed sąd 
wc jenny.

Dusseldorf, 18 stycznia. (PAT.). P re ­
zydent regencyjny w Dusseldorfie, dr. 
Gruetzner, wystosował do gen. francuskie­
go, Savigne, list, w którym oświadcza, iż ani 
pracodawcy, ani przedstawiciele robotni­
ków już ńie przybędą osobiście na rckowar 
nia z władzami ckupącyjnemi.

STANOW ISKO ROBOTNIKÓW.
Paryż. 18 stycznia. (FAT.) P. R. , Jn- 

transigeanl" donosi z D uA ddorfji: Robotni­
ce niemieccy w zagłębiu Ruhry potępiają 
stanowisko właścicieli kopalń, zajęte wobec 
władz okupacyjnych.

ARESZTOW ANIA.
Berlin, 18 stycznia. (PAT.) Biuro W olf­

fa onośi z  Dusseldorfu: Prezydent krajo­
wego urzędu finansowego w Dusseldorfie, 
Schlutius, został dziś przez władze okupa­
cyjne aresztowany. W ładze francuskie we­
zwały go przedtem  do przedłożenia francu­
skim rzeczoznawcom finansowym dokumen­
tów krajowej izby finansowej, którem u to 
żądaniu Schlutius odmówił. Schlutius zasiał 
wywieziony automobilem w niewiadomym 
kierunku.

EKSPLO ATA CJA DOMEN LEŚNYCH.
Parvi, 18 stycznia. (PAT.) Rządy fran­

cuski, belgijski i włoski nakazały natych­
miast przystąpić.do eksploatacji niemieckich 
domen leśnych na lewym brzegu Renu, u- 
ważając to zarządzenie, jako sankcję karpą 
za uchybienia ze strony Niemiec w zakresie 
dostaw drzewa.

NAKAZY REKW IZYCYJNE.
Paryż, 18 stycznia. (PAT.). Jak  dono­

szą z Diisseldorfu, wobec niewznowienia (do­
tychczas dostaw  węgla, w dniu dzisiejszym 
szereg nowych nakazów- rekwizycyjnych bę­
dzie skierowany do właścicieli kopalń.

KONFISKATA.
Essen. 18 stycznia. (PAT.). Galery 

węglowe na Renie zostały dziś zatrzym a­

ne, a ładunki skonfiskowane. Ja k  słychać, 
statki te m ają być wysłane do Strassburga.
TRANSPORTY W ĘGLA DLA FR A N C JI 

Essen, 11 stycznia. (PAT.). W ładze; 
okupacyjne wysiały dziś w dalszym ciągu j 
transporty węgla do Francji i Belgji.

OFICJALNY ZAKAZ DOSTAW
WĘGLOWYCH. t

Essen, 18 stycznia. (PAT.L Właści- i 
ciele kopalń otrzymali dziś od niemieckie' 
go komisarza węglowego telegram z no- f 
nownym zakazem dokonywania dostaw wę­
gla i koksu dla Francji i Belgji, naw et ^  > 
tym wypadku, gdyby dostawy były przet 
te państwa zadatkowane lub zapłacone- 
Zakaz przewiduje karę więzienia do jed ' 
nego roku za niezastosowanie się do tego 
zarządzenia.

DOSTAWY WĘGLA DLA WŁOCH, h 
Lyon, 18 stycznia. (PAT.). (P.R.L D*1' i

noszą z Berlina: Rząd niemiecki postano- i
wił kontynuować dostawy węgla reparacyj- 11 
nego clla W łcch.
KONTROLA DLA EKSPORTU WĘGLA

Eilwese, 18 stycznia. (PAT.). Do fctfl' . 
den przybyła francuska komisja dla kofl- , 
troił importu i eksportu węgla w  porcie. ,

NOTA K O M ISJI ODSZKODOWAŃ. 
Paryż, 18 stycznia. (PAT.), Ja k  dono­

si agencja Havasa, komisja odszkodować 
przesłała rządowi niemieckiemu oficjała* 
notę, oznajm iającą, iż na mocy uchwały ko- 
misji odszkodowań, term in płatności naj­
bliższej ra ty  przesunięty został z dn. 15 fl* 
dzień 31 b. m. Nota została podpisana prz** I 
Barthou, Delacroix i Salvago Raggi.

PROTEST NIEMIECKI. j:
Berlin, 18 stycznia. (PAT.). Wolff. ^ . 

oowciu obecności wojsk francuskich w  ob­
wodzie rzeki Saary, r/.ad Rzeszy wniósł PA' 
nowny protest do Ligi Narodów.

OPTYMISTYCZNE OŚWIADCZENIE- 
POINCAREGO. h

Wiedeń. 18 stycznia. (PA T J. „Net' k« 
Freie Prcsse" donosi z Paryża: Poincar v  
przyjął wczoraj ponownie grupę dzienni 
karzy, aby ich poinformować o sytuacji 
Prem jer francuski oświadczył, że pogróżki 
kanclerza Niemiec nie mogą odwieść rządu 
francuskiego od przeprowadzenia raz  po­
wziętej. akcji. W ysiłki rządu niemieckiego 
wywołania niepokojów w  Zagłębiu Ruhry 
spełzną na niczem. Trudności ze strony 
ludności robotniczej nie należy się obawiać. 
Głównym błędem Niemiec było to, że liczy­
ły one na interwencję Anglji i Ameryki na 
ich korzvść. Taka interwencja jest wyklu­
czona. Przeds tawiciel Anglji na w czoraj- 
szem posiedzeniu komisji reparacyjnej v 
sprawie ustalenia nowego uchybienia zel 
strony Niemiec, wstrzym ał się od głosowa­
nia, co według statutu komisji reparacyjnej |  
równa się milczącej zgodzie. Poincare da* 
cło zrozumienia,, że Anglja wkrótce w spo­
sób jaśniejszy da wyraz swojemu stano 
wisku, przychylnemu względem Francji.

DEM ONSTRACJE W  MOSKWIE. 
Ryga, 18 stycznia, (PAT.). Donoszą 

z Moskwy o powtarzających się demon 
stracjach przeciwko polityce Ententy. Dr
moftslranci nieśli transparenty z napisam 
„Jedyny ratunek Niemiec jest w  przymi- 
rzu z Rosją"

Wieści x Kłajpedy.
NOWY RZĄD.

Ryga, 18 stycznia. (PAT.) Na czele no­
wego d y re k to r jatu w Kłajpedzie stoi dzia­
łacz litewski d r. Simonaj fes. Członkami dy- 
rektorjatu  są włościanin Risis i urzędnik z 
K łajpedy Tolejtis.

DOWÓDCY LITW INÓW .

{ rząd Simonajtisa wydał odezvrę, wzywaj
cą do tworzenia armji.

Kłajpeda, 1.8 stycznia. (PAT.). Od-
‘ ' ' mi “  ...........................działami zbrojnemi litewiskicmi na teryto- 

rjum  K łajpedy dowodzi Budrys. Szefem 
jego sztabu jest Oksas.
ORYGINALNY PROTEST LITW INÓW .

Londyn, 18 stycznia. (PAT.) Havas. O- 
ficjalne koła angielskie dowiadują się, że 
Litwini zaprotestowali u  mocarstw sprzy­
mierzonych przeciwko obecności statku pol­
skiego w Kłajpedzie.
TW ORZENIE A R M JI K ŁA JPED ZK IEJ.

Kłajpeda, 18 stycznia. (PAT.). Wolff. 
W edług doniesień „Memeler Deinpfboct"

KOM UNIKACJA KOLEJOW A 
W ZNOW IONA.

Królewiec, 18 stycznia. (PAT.). Woi 
Tutejsza dyrekcja ogłasza, że komunikac 
kolejowa z K łajpedą dziś została podję 
nanowo.
NIEMCY CHCĄ ODEBRAĆ K Ł A JPED r

Gdańsk, 18 stycznia. (PAT.). Tutejf 
dziennik socjalistyczny ,,Danzig er Voll 
stimme" donosi: W celu przeciwdziałał:
wkroczenia Litwinów na obszar kłajpedz. 
rozpoczęła się na granicy Prus wschodni 
i K łajpedy po stronic pruskiej akcja, ma: 
ca na  celu odebranie Kłajpedy Litwinom 
drodze orężnej. Na czele tego ruchu sic 
niemieccy baronowie bałtyccy. Dalej don-' 1 
wspomniany dziennik, że naczelne władr- 
w Prusach Wschodnich otrzymały z BerII 
ścisłe polecenia, nakazujące natychmias

s
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v/ą interwencję w celu stłumienia tego ru­
chu.

GROźBY RZĄDU KOW IEŃSKIEGO, 
i J » t t  sty^ i a .  (PAT.). Poseł H- 

I jvr! ■ . w 7 j  ’ ^aurnius, ogłosił w prasie 
że oświadczenie, w kiórem twierdzi, 
v W  nie mogłaby zachować się biernie 

Iga . t̂ rpa iU' fidyby do ludności K łajpedy 
—stosowane zostały jakiekolwiek represje.
OKRĘTY KOALICYJNE NARESZCIE

Na d e s z ł y .
Lyon, 18 styC2nja (PAT.). Donoszą z  

•M ajpedytD wa torpedowce francuskie „Al- 
?_• en .* "~enega!as“ przybyły tu równocze- 

z rąr.ownilvicn5 angielskim „Caledon“.
nc-D n^8A SADARóW WYSYŁA 
DEPESZE GRATULACYJNE.

i stycznia. (PAT.). Rada Am-
lT . wysiała do Wysokiego komisarza 

l sze CYłn'cI0 w Kłajpedzie Petissne‘a depe- 
[ iwze* mu uznania za zajete
I Dori Z' r ie^° stanowisko, oraz z prośbą, aby
* wvrfT • oddziałom okupacyjnym za
. raz d °I>owiązków w sposób nad wy-
\ 8°dny uznania.
* INt ERPEL. AC j a  w  p  a r l a m e n c ie  
. f r a n c u s k im .
- !anf stveznia. (PAT.). Poseł Vaił- 
kj 7 g łosił w Izbie deputowanych interpe-
- ‘ K w sprawie zajść w Kłajpedzie.

i angielskie i  t e n
Paryż, 18 stycznia. (A.W.). Z Wa- 

fyngtonu donoszą, że pertraktacje komi- 
j ^  amerykańskiej dla konsolidacji długów 
P*nstw sprzymierzonych, prowadzone z ko- 

ls,3 angielską, zostały na razie przerwa­
li aby delegacji angielskiej dać możność 
e*pośredniego porozumienia się ze swym 

■ządem. Delegacja angielska wyjeżdża 
^  sobotę. Największą trudność pertrakta- 
V1 Przedstawia kwestja stony procentowej, 
Ąnglja ofiarowuje 3%, podczas gdy Ame­
ryka żąda 3 i pół.

Należytą odprawę dostał od tow. posła Piotrowskie­
go, który przedstawił Suskiego iw świetle prawdy; 
jako fraz esów icza i w dodatku tchórza.

Wioc zaniknął Iow. przewodniczący, Kuźmiń­
ski, wśród niebywałego entuzjazmu, śpiewu „Czer­
wonego Sztandaru" i okrzyków na cześć P. P. S. 
Okrzyki oburzenia pod adresem „Chicny" i stanow­
cza postawa zebranych, świadczyły o napiętnowa­
niu zamachowców reakcyjnych.

Był to jeden z ru j wspanialszych wieców na­
szych we Włocławku; mimo opłaty wstępu (200 i 
100 marek od osoby) — sala nie mogła wszystkich 
pomieścić. I

Robota organizacyjna we Włocławku ożywia 
się; w pierwszych dniach grudnia odbyła się konfe­
rencja okręgowa i odczyt, który zgromadjii do-ty­
siąca osób.

List do redakcji.
Szanowny Panic Redaktorze.

Za pośrednictwem pańskiego poczytnego pisma 
pragnę zdementować kłamliwą wiadomość „Dwn- 
groszówki" % dn. 6 b. m. o „zajściu" w teatrze w 
Żyrardowie. Obecnie na sali widzowie stwierdzić 
mogą, że ani wrzasku, ani żadnych okrzyków pod 
moim adresem nic było. Fantazje zaś ,Dwugro- 
szówki", która awykle już naprzód upaja się efek­
tem, jaki w umysłach nierozwiniętych lub nikczem­
nie przez nią ogłupianych wywołują jej kłamstwa, 
są conaj,mniej zabawne, dla niej zaś żywotne, bo 
cóż jej jeszcze pozostało oprócz życia złudzeń t 
naiwnych mrzonek.

A . Grieg o.
Żyrardów’, 12 stycznia 1923 r.

*

Katowice (A.W .).
-N' a wtatorajszem posiedzeniu sejmu śląskiego 

'^^yięto w  tnreci-em czytaniu ustawę o podatku do- 
1 - '-'.‘••aw-ym. Dalej uchwalono w drugien; j trzecicni 
-‘•ytaniu ustawę o bezprocentowej pożyczce na za- 

ł żywności -dia burs w kwocie 30 miljosjów mk.
Śląska Cieszyńskiego i 15 mil;, mk- ciem. 

j *•» G, Śląska, rozciągając tę ustawę na wszystkie 
’ Jrsy i internaty. Uchwalono nv 2 i  3 czytaniu u- 

zatwierdzającą rozporządzenie wojewody 
'v sprawie tymczasowej Izby Rolniczej Śląskiej, 

przyjęto rezolucję iw sprawie połączenia Izby 
f “'-^pódarczej śląskiej z pozaańiską. Przekazano 
•( / “'stępołe "komisji budżetowej nagły wniosek posła 

f s- Brzózki o ^sygnowaniu co miesiąc pięciokrot- 
■tVch dodatków drożyzaianych dla duchowieństwa 
^ 1’ntsko - katolioktega, z ważnością «d 1 stycznia, 
i tyczem  poseł Szczepanik domagał się lego sa- 
**e£o dla duchownych innych wyznań.

Z powodu nawala mat er jolu i braku
^t/sea, sprawozdanie z wczorajszeno po- 
'c'dzenia warszawskiej Rady Miejskiej u- 

^i^ścimy w numerze następnym.

Z  p r o w in c j i  .
1 Włocławek

(Korespondencja własna).
Robotnicy m. Włocławka piętnują chjerickich 

zamachowców.

- W niedzielę, 14 • stycznia, w sali wielkiego kł- 
w^atru „Nowości" we Włocławku odbył się wepa. 
J ły  wiec P. P. S. Sala przepełniona była robot­
a m i  i robotnicami, którzy przybyli w liczbie ty. 

kilkuset osób.
Zagaił wiec tow. Stefan Zbroiyna, ławnik m. 

S ław k a , przewodniczył tow. J. Kuźmiński. Ja- 
‘ główny mówca wystąpił poseł ziemi kujawskiej 
A Zygmunt Piotrowski, owacyjnie witany przez 
danych. Było to bowiem pierwsze przemówie- 

tow. pouła Piotrowskiego przed s/wymi wybor­
ni od czasu pamiętnych wypadków 11 grudnia 
to zeszłego. *

?o przomawioniłch tow. tow.; Piotrowskiego i 
:cżyny, przyjęto przedłożoną przez tow. Zbroży- 
tercJtieję, wrywającą rzesze robotnicze co  wśtę- 

'“Łiiia do P. P. S. i kłusowych Związków Zasvod-o- 
't h. Rezolucja stwierdza dalej, iż zebrani wyra- 
h cześć tow. tow. posłom P. P. S., a w ssczegój- 

s-A-cmn posłowi, tow. Zygmuntowi Piotrpwskic- 
x ’ Wadę pracującej m. Warszawy za dzicilną o- 

konstytucji i demokracji,, piętnując równo- 
^n ic  chjenę, jako sprawczynię zbrodni gradnio-

'V końcu zebrani wypowiadają się za progra- 
^  P. P. S. w zwalczaniu drożymy, zobowiązując 
’ *twąń joiidarnie na wezwanie P. P, S. do wal- 
Medv prryidrie poprzeć czynami, np. strajkiem, 

; ł^Paniję parlamentarną pcsslów socjalistycznych. 
V Kiady rezoluci3 entuzjastycznie została uchwa- 
:-Ą zr.nity na bruku włocjaiwskim rozbijacz jedno- 

robotniczej, p Sus*', poprosił o głos i zaczai 
• 'towiadai stare frazesy o ugodowolcl P. p . S.

Zajście, które wywołało powyższy list, „Dwn- 
groszćwka" opisuje w następujący sposób;

„W tych dniach na przedstawieniu teatru cza­
rodziejskiego p. Bosko, który zatrzymał się zc swą 
trupą teatralną w  przejeździć w Żyrardowie, mia­
ło miejsce oburzające zajście. Na prośbę jednego 
z artystów, by publiczność zadawała mu pytania, 
na które on każdemu daw ał odpowiedź, b. nauczy­
ciel 6-cio klasowego zakładu naukowego żeńskiego 
pani M„ nazwiskiem Griego (postępowiec) zapytał 
artysty; Jeżeli pan wszystko wio, to może pan po­
wie, kiedy „Chjcna" „zabije drugiego prezydenta". 
Po tych słowach na sali, która wypełniona była po 
brzegi publicznością, powstała wielka wrzawa i wo­
łacie: wyrzucić tego łotra z ea&ii Bolszewik, ko­
munista i  t, p " .

Kacli ntaiczij.
m  sarii

Z doli emerytów.
Za 35 la t pracy nauczycielskiej w szkołach po­

wszechnych, przeważnie w Warszawie, b. rzad za­
borczy przyznał mi emeryturę w  wysokości 1203 rb. 
34 kop. rocznie.

•W roku ubiegłym tę emeryturę przekazałem na 
rzecz Skarbu Państwa Polskiego, za co Min. W. R. 
i O. P. wyznaczyło mi 75% emerytury IX kategorji 
z  dodatkiem drożyżnianym dla małaj rodziny.

Za listopad 1922 r, otrzymałem 67.519 mk. Za 
grudzień 1922 łącznic z 30% dodatkiem i 50.% do­
datkiem świątecznym — 109,065 mk. W styczniu 
zaś 1923 rojcu wypłacono mi emeryturę w wysokości 
23,969 mk. +  100% 4 . 30% czyli 67,519 tpk., to 
jest tyle, ile w listopadzie 1922 raka.

Jaka różnica zaszła w cenach od listopada 1922 
roku do stycznia 1923 roku w-sayocy wiedzą; 
obecnie funt ehjcba razowego najgorszego gatunku— 
jakiejś gliny — kosztuje w Serocku nad Narwią 
220 marek!

A. S.

Kolo Drukarzy P. P. S. W  piątek, dn. 19 b.ra., 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Kola Drukarzy P. P. S, Sprawy b. waż­
ne. Towarzysze stawcie się licznie.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, dn, 19 b.ra. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
S p ra w y  b. ważne. Obecność wszystkich członków 
konieczna.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, dn. 19 b.m.
o gadz. 7 w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posłodzenie komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. W  piątek, dn. 19 b. m., 
o godz. 6 w lokalu O.K.R., Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenia komitetu.

ha lo  Gazowników P. P. S. W piątek, da. 19 
b. ta., o godz, 6 w lokalu dzielnicy Wolskiej, Wol­
ska 44, odbędzie &i« zebranie Koła.

Dzielnica Powiśla. W piątek, dń. 19 b. m„ o
godz. 1 w Sokalu dzielnicy,. Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków cktelnicy, na. którem tow 
Zawadzki wygłosi referat 11. t. „Reformy Społeczne".

Dzielnica N-Bródno. W piątek, dn. 19 b. ra., 
o godz. 4 *’ lokalu dizic-łrJey, SyrokotnU 22, odbę­
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 19 b.m. 
o gadz. 6 w’ lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się pojedzenie komitetu dzielnicowego, oraz o godz, 
7 ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. W  piątek, do. 19 b.m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, od­
będzie się ogólr>« zebranie członków dzielnicy.

„d e m a t “ Haram Riiwsia 23, sprzedaje-.
trak to ry , przy czepki, skóry pólgarbow aae, izolatory potlaczor.c, olej kostny,

obręczo żelazne . . . . . . .  w  I C ia r s z  i s w ie
sanaochody . . . . . . . .  w» Białymstoku
trzew iki zniszczone, odpadki skóry, bambosze, b a ty  gumowe, filcowe i ich od­

padki, płaszcze rosyjskie, kapelusze słomkowe, guziki niem ieckie, belray 
skórzane i filcowe niem ieckie, części ładownic i tem blaków, oznaki i 

‘ sznury wojskowe, zelówki drew niane, głowy maszyn do szycia, trak to ­
ry , siennik i zniszczone, odpadki płócienne, wały, sikaw ka, frezarka, g ię ­
ta rk a , koła żelazne, s iln ik i benzynowe, podrbom onta, siodła i pokrycia 
do nich, juczki, filc, wozy, prasy  do slorny, lokoinobila, d ru t palony,"pył 
skórzany, przykroję papierow e na  trzew ik i, obuwie popsute s® P o z n a n i u  

m otory gazowe, benzynowe i D iesla, tłuczkarka, walce drogowe, maszyna do 
ła t, cem ent zw ietrzały, piły taśm owe, w ęże gumowo parciane, tra k to r  
benzynowy, m łocarnia, łokoraobiła, kotły, podkowy, blacha falista , d ru t 
kolczasty, g race, szyny kolejowe, w ie rta rk a , pow ietrzm ki, szmelc lany i 
kuty , pługi motorowe, g a try , dynamo, transform atory , przyrządy e lek ­
tryczne różne. . . . , . . . w e  L w o w i e

MtĘpatlg „ D e m o b i l"  zorayt 57
T e r m in  s k ł a d a n i a  e f e u t  d n ia  7 lu f e y o  1323 r .

W ydziel Agitacyjny. W sobotę, dn. 20 b. m. o 
goda. 5 w lokalu O.K.R., Al. Jerozolimskie 6, od­
będzie się posiedzenie Wydziału Agitacyjnego, na 
któro winni przybyć wszyscy członkowie Wydziału.

13E’1 M t e
Z<? Zw. Kapeluszników. Zarząd Zw. 

Kapeluszuików (Leszno 53) prosi o wyja­
śnienie, że Związek Kapeluszników nie zo­
stał zawieszony i nadal prowadzi swe pra­
ce.

Kapelusznicy baczność! W  fabryce R. Nan- 
wclia w® Liwowie przy ul. Balonowej wybuch! 
strajk, Należy omijać tę fabrykę aż do odwołania.

Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7j4. Jutro, t.j, 
w sobotę o godz, 7 wiecz. iw -lokalu Związku, W a­
recka 7 ra. 4. odbędzie rię wieczornica towarzyska 
(Ha cz!onkóv/ Związłcu i ich rodzic.

Karty wstępu nabywać można w sakrełanjatefe 
Związku od godz, 9 rano.

■

Zebranie Sekcji Aptecznej przy Zw. Prac. Han- i 
dlowych. Walne Zebranie Sekcji Aptecznej przy j 
Związku Zawodowym Pracowników Handlowych t I 
Biurowych odbędzie cię dzisiaj o godz. 8 wiccz. w t 
lokalu własnym (Zielna 25). Na porząaku dzien­
nym: 1) Sytuacja w Sekcji; 2) akcja podwyżkowa.

Upraszamy Kolegów o  liczne przybycie.

ZwiąHbk W łóknisty. \V piątek, dn. 19 b. m. o 
godz. 6 ra. 30 w lokaju Związku, Wolska 52, tow. 
Szpotański wygłosi odczyt n. t. „Historja Socjali­
zmu"V Wejście bezpłatne.

Zebranie robotników z fabryk wyrobów gumo­
wych. W  piątek, dn. 19 b. m., o  godz. 6% , odbę­
dzie się w lokalu Wofcka 52, żebranie wszystkich 
robotników i  robotnic z fabryk wyrobów gumowych. 
Na porządku dzietnym sprawa podwyżki 1 Stawcie 
się wszyscy.

Podziękowanie. Robotnicy huty szklanej Ka­
czy Dół 6kładają serdeczne podziękowanie tow., 
którzy złożyli zapomogi dla strajkujących robotni­
ków oddziału Kaczy Dół. Otrzymano z Huty Go- 
cławek 81.000 rak., z Huty Tłuszcz — 67,100 rak., 
z Huty Jabłonna 45.000 mk., z Huty Warszawa — 
12,500 tak., razem 205,600 mk.

UCHWAŁY ŚLĄSKICH ZWIĄZKÓW ZAWÓD.
W środę ukończyły się obrady prz«dstaw:ciclł 

wszystkich związków zawodowych w Katowicach, 
zainaugurowane celem zajęcia stanowiska wobec 
ostatniego wyroku sądu rozjemczego w sprawie dał- 
m -j podwyżki płac robotniczych. Związki zawo­
dowe zgodziły się na przyjęcie ustanowionej pod­
wyżki, z drugiej jednek strony ischwaiiły założyć 
protest formalny przeciwko wyrokowi, w którego 
powzięciu zachodziła o tyle nieprawidłowość, ża 
sad w chwili wygła-szania wyroku nie był w kom­
plecie. Postanowiono dalęi wypowiedzieć ustawę 
ceaniltową, przystąpić do nowych pertraktacji i 
zwołać konferencję rad zawodowych na wtorek-

LOKAUT V7 FABRYKACH METALOWYCH 
W KUTNIE I WŁOCŁAWKU.

W' fabrykach metalowych w Kutnie i Włocław­
ku wybuchł strajk z powodu niskich zarobków. 
Ceny na artykuły żywnościowe są prawic takie sa­
me, jak i w Warszawie, locz przemysłowcy nis uzna­
li za stosowne zrównać płace tamtejsze z płacami 
war-szowskiemi. Robotnicy zostaiB ’wprost zmusze­
ni -do strajku gdyż pracować o gładzic jest prze­
cież niemożliwe.

Związek Robotników Przemysłu Metalowego 
starał się obecny konflikt zażegnać, 'lecz natrafił ze 
strony przemysłowców na wysokie ntezrezumienie 
ciężkiego położenia robotników. Obecnie tamtejsi 
przemysłowcy ofiarowali płace d la  rzemieślników 
od 4,460 6,800 mk., dla pomocy 2,800 mk. za 8 go­
dzin. Robotnicy powyższe warunki odrzucili — 
na co przemysłowcy odpowiiądziioli .eamlcnięcasm 
fabryk — oświadczając, że otworzą fabryki wów­
czas, gdy -uznają za stosowne i przyjmą -robotni­
ków do prący na takich warunkach, -jakie uznają 
za stosowne. Sprawą tą rwinien zająć się Rząd, 
gdyż me ’.nożna dopuszczać do zmarnawania setek 
rodzin robotniczych.

Wzywamy robotników metalowych, by pod 
żadnym warunkiem pie przyjmowali pracy w Ku­
tnie i  w Włocławku.

!!.-«
Wieczór dyskusyjny. Związek Niezależnej 

Młodzieży Socjalistycznej urządza w niedzielę, dc.

21 b. tn„ o godz. 4 pp. w sali Stow. Handlowców, 
Sienna 16ę Wieczór Dyskusyjny, poprzedzony re­
feratem tow. radnego Tad. Hołówfci, p, t, „Kwe­
stja narodowościowa w Polsce". Bilety w cenie 
400 mk, riabywpć można w Klubie Akajdemiczek 
(Marszałkowska 97a) codziennie między 3 — 4 pp. 
1 8  — 9 wioci, oraz w niedzielę przy wejściu d i  

salę.

Rozmaitości
Sowiety „rewolucjonizują“ święlo 

Bożego Narodzenia.

Władze sowieckie, które już dawno porzuciły 
resztki programu kcon-unjstynznego i całą siłą na­
wracają «ię r a  kapitalizm, zabrały się energicznie 
do „zrewolucjonizowania" świąt chrześcijańskich. 
Sowieccy „uczeni" dowodzą w licznych artyku­
łach i  rozprawach, że święto Bożego Narodzenia 
nie res właściwie nic (wspólnego z chrześcijaństwem, 
że już tysiące la t przed Narodzeniem Chrystusa 
obchodzono święto o taj samej porze, co chrześci­
jański® Boże Narodzenie. Członkowi® rządu so­
wieckiego urządzają pochody uliczne (!), w których 
Ozyris, Budda i inne bóstwa 'występują, jako praw­
dziwi twórcy tego święta. Niejaki Konin pisze w  • 
„Iziwiesljach", że Ccntr. Kom. Związków Młodzie­
ży uchwalił „od-chrześeijonizować" wszystkie świę­
ta chrześcijańskie i  przekształcić je na uroczysto­
ści o charakterze pogańskim.

Z f c l s  r o b o l a m i .
prcdflkci a naftowa w  zagl. Bmys’awskiera. !Ps»*

dtafcrja Baficww w zagńętfiit ibarj’-s1 at\aktora w  gpnudL 
ciu -r. td>. wynosiła 3438 cystern. .Z-wtękacjOa się 
tera w p-mówaan-m dó listopada o 3 c.tsfceroy. iBro- 
diuJscja z-glębia- boxyatowskiego w T. 1622 wąmcsila 
44.435 cystom. Produkcja w  1822 roku wyk- suja 
onffliejszen»i© w stosunku d-o p'cd-ukcj: z  r. 1920 o 
7.651 -cystern, a w eltceu1 ku do 1921 r. o  2183. 

N°t°waaia g 'e 'dy wars-iawykiej 
Bcrii-n 1.45—1.35.
Lcsadyij 161000—160000.
N«w Jork 33000—S4500.
P oryj 2310.
Ibcgs 010,
gzwBja-irjE 6425—6375.
Wiochy 1700.

K . O r i ś0  TT R
D W I E  S E N S A C J E :

Trzej Niagara
n i e p o s p .  f l l r a J t c j a  « ® p o w ie i« * * »

i  D e l o n e - E S S e n c ł ł ,  
, ,T a je im s iic a  z a q w o ż » ) i . s k i * z y n l M 

1 10 in. K ow ości progr. styczniowego.

Kronika.
STAN POGODY

(wedSug danych Państw. Jnstytuta Meimonoleg.)
T-eraperatai'a najwyższa w-ynosiln v.rzcraj w 

Wapesjawi. —2.°0, nagniźsaa —5.*. W Zcaopsafioi 
najwyższa —7.®0, m«jnifesa —®.*0.

PłsewŚJy uTsajy psaebieg -pogody vr dnńu dai- 
ei-ejszyim: Praeważnto poclwmirno, usniarkffiwnoy
m-róz, drobno opady śo csż -o (-zw-.esscsn na palu. 
da-iV-wacboda-'e), wiatry ęólnocno-wac&odiii©.

Rejedracja wej?k3wa. Komisariat Rządu komu-
1 nilcutje: Cctem rejestracji jest iistelento dołycbm- 

sowegę stoąunku wszyelbfch raetezyzn, nrodsooych 
w łctedh od 1883 do 1899 w ątznto , d© -porensEedbno- 
g0 Cbowięifcu słntby w o lo w e j.  Rejestracji poćE«- 
ga-jsT t&kio d te c«c;by, które czy t© w  b. państwach za.

! Saofczych, czy to już przez iKomisję Przeg'ądową lub 
właśaiiw© władzo wojskowe w PBńafwóe Itoifek om u- 
znam© rosiały za zupel -ie nioadotae do służby woj. 
sfcowoj, nie -wylcczając inwalidów. Kte podłegrgą 
rejestracji osoby, które: 1) óbesmie sltużą czynmśo 
w wojsikaj. 2) zostiaiy Łarejestrpw-a-ae w P. K. U., js. 
Izo oC;cca--owde rezerwy lu j rówraorńędnL 3) są oby. 
watełami patfetw obcych i  -rasgą sweją obcą przynKu 
leżność państwową dokumentami r.?.leńyo» udowm 
daić. ,

Podatek «d gazu. Afegfetoat -występuje- do Ra­
dy -miejskiej z witócefciem ustsco-wienia 10 % po-
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WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
T e le f o n  2 2 9 - 7 0 .

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ns 1228.
F ii ja :  Ł ó d ź , u l .  F ie tH c o w s k a  S 3 .

datku ad gaao. a iw a s t  pobieranego- obecni®, a  wv. 
•osząccgo JLjespebia V% %  oeuy gaau. W okresie 
jusodwoieKnym jroifcdr od1 zużycia ga*u, W racany 
praez zakłady gazowe, w ynnał właśnie te gamę 10

od ceny g m u  Z ea u w yi  *n*My, że inne miias'a, 
jf.k Kraków'. Lwów olp^ oirayniu-us. z  tyęh com-ysb 
p-raed s: ębtorafcw 25 %.

podwyżka cna w hotelach. Ceny pokojów w
hoiefcch, zgodni© z (uchwala Magistral u, maną z». 
stać pod.wyiszck©. Podwyżka cen wynos ć 'będzie 
dla hetek pierwezorziędsyeh: ,.Bristol”, „Fwnpe-j- 
ik i“ i „Polcmja' — 150%. a  :wi pozosta5ych—<100% 
een do1 y e bezas o w y ch

Dyrektor .,Agrilu". Na stęciwisiko dyrektora 
administracji Gospodarstwa Rolnego i  Leśnego (A- 
grM-ui) powołał Magistrat .p. d-ra Jerzego Kleina, w 
'wyraka cgteszranego konkursu m po rozpatrzeniu 
nades&iiych ofert.

Odznaki „kadrów k>“ do odebrania. Komisja Re- 
premitecyjna fcomumikiije: Niiżej wynnieuiieni -kadra. 
witaey mogą odebrać legitymacje _ odznaki kadirów. 
kii u.por. Radomskiego, Szeperea 1, m. LI, do dnia 
1 lutego międgy godz. 9 w 10 w ieczorem.

Strzelecki. Z&mbiznńcr Bartel, Nripiiorikawkkit, 
Kwmteński, Zadwcmy, Almatadł, MoińWi, Dabro. 
wolski. Fabiszewski. \Vbżr*:akowski, Ja?i»ski, Ge. 
I»}. SztógowiFki, Sujkowski, Ostrowski, Frydrych, 
Momot, Tnębióslfei, Grzybowski, {Szymański, Hwwin- 
■Piątek., Makowski, Zfieieniewsk?, Bystrayński, Reaśs, 
Manapert, MttdkotvskL, CupM, Pereneowios. Ortse- 
diowęfci. fWBenwzewski, Jachlmowaki, Jakubowski, 
MałiinowHiki', iMcciszc.wski, Augustyniak, Kowtailcizew. 
ekl Siryjeńskś, HiUer, Klimek.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
O Starej Warszawie. Dziś o godz. 8  xvifecz. iw sa­

li Muzeum iPrzemjoiu i  ftoteactwa. Krak. Pnaed. 60, 
preł. W Trojanowski .wygtosil bogato Oueirawaay 
praeBraraaimi odczyt o wspaniałości tWairazaiWy z ®. 
krosu  gdy steOa się gtclicą BcŁki i  aftedElbą dwora 
fonótewskiego 'Zyigirmunte III  i  jego mestępoów. Bot. 
fPObwa artystyczne zfflmktu!, pałaców1 i  kościiloCÓw od. 
tworzą piękno tej ejpeki, zakończoaej .pruowianiiem 
e t a  Sasów.

Ekoncmja burżuazyjna i socjalistyczna. W naj-
ibFńszr-ch dohcb xvygScsi w sali MuEoum Pranm. i 
Rein.., K irk . Przedni. 66. dr. L. iPetrażyicki odczyt 
„O ekomomjii bunżuczyjltej i  socjalistycznej".

WYCIECZKI.
Z T°warzystwa Krajoznawczego. Dn. 21 stycz. 

h-la r. b. organizuje P olskę Towarzystwo Krajo- 
khwcz© wycieczkę ma wystawę tbraaów  Oanaletta 
W' Kam ten icy Baryczków. Na przewodnika uproszo­
no .proł. Wł. Woydynę. Zapisy od cawantku do so­
boty 'wtąrTfTie w siedzibie Toiw., Koronka 91. ateę*- 
dizy gods, 7 a 8 wiecz.

Więzienie mokotowskie. Kolo Akademickie 
Rmjoenrwcze urządza w niedzielę 21 b. an, wyciccz- 
bę do wfęmejń*. mokotowskiego. Zcptey |  it ferma. 
Pi® code eó od 7—9 wiec® w lokato ■wfcamym Nowy 
fiw e t 21, II piętro.

WYPADKI.
Zab’t» pr*e* samochód. Na htowyim Święcie, 

tńiięday ul. Warecką a Świętokrzyską, samcdiód o- 
Bcteowy, należący do toomósarja^u rządu m. Warsza­
wy. jadąc z KwWenoą £Ziyibkc«c,ią. prtejwhał prze- 
cbodtzącą przez jezdnię 25-kitaiią Zofję z Walcwuków 
Kiio.osińską, Nowy świst 64, żi> :ę wt iśeiciela stra­
ganu z ins tu men tran i muzycznymi w Ijazsuze na Or. 
dymeckiem. Kieresó iką preewreziomo ('"łnże samo- 
cho ’ecn do szpitala św. Rocha*, gdzie tekarz dyżurny 
eówierdril wetrząśnceoie mózgu i ogólne potłucze, 
ni®, wekufteik czego K eresmska zmarła.

P °i*r w opieczętowanym pokoju. W imdeszika-
tafeł, o®l«żącem do Dawida Wassenaztendia przy ul. 
Twardej 20, w lok !«,_ sktedrijąeym się z sześciu 
poioajów i kuchni, wyniki pońar w o&tatnóm ipcfccju, 
W fioikojfui tym. ropieczętiowcoiym preez kom w nika, 
TSuaj ’owaiiy się rzeczy po zm&rtym Rafale Gcldma- 
nie. W.-kui’ek acdmiemego mpciłcatia* -w piecu, w 
poofcju tym zspaiite się lóiko, oparte o ty t pieca.

. Po zenwacrlu pieczęci i w> to rien 'u  d m \i5, zamki lis- 
•ijicłi na klucz, pożar ugrsil cdimcwnioy i przed przy­
byciem straży cgmjowej 'Docbcdtreni© w  -tej sprawie 
prowedfei 8 komisarjct.

Posiada na składzie książki, pośw ięcone  
wszystkim gołeziom  wiedzy, ze specia'nem  uwzgią- 
dnieniem  dziei spoleczno-poMlvcznyc h, ekonom i­
cznych, prawniczych i literatury.

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol­
ne, oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży.

Zakłada biblioteki dla organizacji robotni­
czych, instytucji oświatowych, sam orządowych  
miejskich i gmin. wiejskich.

Sprowadza na zam ówienia w szystkie wyda­
wnictwa zagrantezne w jeżykach obcvch.

Zamówienia z prowincji załatwia sią od ­
wrotną pocztą, po uprzedniem  nadesłaniu gotów­
ki, lub za zaliczeniem  pocziowem .

Pożar w samPfV'dwie, .W domu ntr 18 ma pi. 
Trzech Knsyiy wśkutek oieosirciżneigo obchodzenia 
s*'ę s  ógm ełn, zapalna s:ę benzyna w motorze prey 
esunochodz'e sir. 1780, prow: dacnym preez Wlaści- 
clelia Zygmumtai Skrzyneckiego. D«n®oiwfcs«wńk» 6. 
Nbrooewiiecki otddmal ;lraż f poćar ugasił.

2 ł«dziej w roi; tragarza. Ajzyk Kuazer, Icupłe.c 
i  CEtew-y Rualdej, polecił aieyjncaemiu liragsmowi paoe-

niiieść •storzymć.ę z papierosam i wartości półtora mi*- 
ljona .mik-, z© sklepu do biura ekspedycyjnego pray 
Ul. Nalewki 47, W czasie, gdy Kutzer *byil zajęty* m- 
guioTOsu.tein i-achw.ków w skle.pe, iragara z*lbrtó 
Fkrrm  ię % .papierosami j  'wyszedł ma uilAeę. Po ctowż. 
łi wysEDdil iż® mitu Kuszct, ieca tragarza już rai© zna­
lazł.

i Z F !lharm<mii. Dziś koncert eymloffiLCzny pod 
! dyrekcją Etmlila -MIyiwairsfc;*e®t> z udoiatem *pjcatŁsUń 
' p. Jawimy Fam iłjer - Hepmerowej, która grać .będzie 

wtarjac.je syimtoniiczme Framoka i  kooaert Ełst-dur LL
SEtli.

Okrodzeni* hćinipy. Z pomocą poórcibicfiŁyeh 
Idutasy dicsteiłi się zt'odzaieje d*> bóżnttey Faijiwfe Wy-
seąifefcliego. Targowa 64, i  skradli 10 ptosaszy mo1-, 
dtilewnyidi, 2 fertpy pluszttwe. z nspćsanni żydnu.-ikie- 
mł, na ogólną sumę miiljon nuk.

30-miljOnow’a kradsiei. Stośąc® iFwmeiszfca So. 
kofowska skrodto Peli Buterftachowetj, Chlcdl a  7, 
b elianę, ubiiauiia 1 biżuterię na ogólną gumię 30 mi. 
Ijoinów' mk., poczem zbłegta.

Teatr \ muzyka.
TEATR POLSKI.

Historja nie z prawdziwego zdarze­
nia", komedja w 4-ch aktach Steiana Krzy- 
woszewskiego.

Komedja ta nie ma nic wspólnego ani 
z prawdą realną (na co sani autor się za­
klina), ani z prawdą psychologiczną, czy 
estetyczną. Jest to sztuka teatralna dla 
sztuki teatralnej, mierząca tylko w cel wy­
zyskania i uzyskania efektu. Autor współ­
zawodniczy tu z europejskimi wytwórcami 
teatralnymi i układa sztukę wcaie nie go­
rzej od nich. Rzecz w tern, aby uwagę wi­
dza i słuchacza trzymać w nanieciu od po­
czątku do końca, rzucić mu jakąś zagadkę 
i rozwiązywać ją w ciągu całego wieczoru. 
Najlepiej do tego nadaje się kryminał, ka­
ra śmierci, wisząca nad czvjąś głową i za­
mordowanie matki lub ciotki. Pójdzie na 
stryk, czy nie pójdzie? Będzie dyndał, 
czy nie?

Jańusz Świerski (Brydziński) posą­
dzany niesłusznie przez otoczenie o  zabi­
cie własnej matki (sensacja pierwszej kla­
sy), nie przeczy oskarżeniu szantażysty 
(doskonale granemu przez p. Samborskie­
go), ponieważ pragnie się przekonać, czy 
żona (Majdrowiczówna) i dwaj przyjacie­
le wierzą w jego zbrodniezość, czy nie. Pod 
koniec czwartego aktu przekonał się, że 
żona ma zaufanie do niego, składa więc do­
kumenty uniewinniające go prokuratorowi. 
Wszvscv razem z prokuratorem i widow­
nią stwierdzają, że niewinność była uci­
śniona, wisielec urywa się z szubienicy, a 
czarny charakter - szantażysta idzie do 
ciupv (idź do piekła, boś ty brzydki!). Łez, 
zawiklań, ponownych miłości i zagadko­
wych węzłów oraz tańców jest dosyć (o 
mało nawet topielca nie wnoszą na scenę, 
ale była to na szczęście nomylka), aby na­
sycić żądn ązmiany publiczności. P^zytem 
p. Majdrowiczówna ślicznie wygląda. 
Mnóstwo cnrócz tego scenek rodzajowych, 
które świetnie interpretują p.p. Neębelt, 
Siemaszko, Maszyński Czaplińska, Zelwe­
rowicz. Jest smutno i wesoło, tragicznie i 
komicznie a nawet kilka dobrych dowci­
pów, kłujących nam-zemian, to w lewą, to 
w prawą część. Wisieliśmy poprostu na 
ustach Siemaszki - balctnika, gdy ze łzą 
wzruszenia opowiadał, jak ongi uczył pol­
skich hołubców xv Skierniewicach... Miko­
łaja, cesarza i jak to cała Warszawa o tern 
mówiła. Ach minęły te czasy, minęły... jak 
ruble i kozaćv. To było dobre.

Jakiś tylko patrjota w najciekawszych 
miejscach przerywał złośliwemi oklaskami. 
Chwalebny to niewątpliwie patrjotyzm żą­
dać, abv każda sztuka polska toda lepsza, 
niż sztuki Lakatosów, Bahrów, Nicodemich, 
Bataille’ów, ale pamiętaimyż, aby w gorli­
wości nie przesadzić. Dobrze jest poka­
zać czasem „Wesele", „Judasza", „Pasto­
rałkę", na które patrjotyczna i religijna 
Warszawa nie kwapi się, ale niepodobna 
zapominać o kasie. 'Dlatego też, gdy jedni 
pytali z gorączkowym niepokojem: „ur­
wie się, czy nie urwie?” — niby ten rzeko­
my morderca własnej matki niby z szubie­
nicy —  pytali inni z serdecznym niepo­
kojem ze względu na szczerą życzliwość 
dla zainteresoxvanych: „pójdzie, czy nie
pójdzie?" — niby ta sztuka i niby czy zro­
bi kasę?

Jedni mówili „tak", inni, żc „nie", cho­
ciaż i jedni i drudzy samochwały opowia­
dali, że mają „nos". Ja też mam nos, ale 
powiedziałem i „tak" i „nie", bo to „zależy 
od okoliczności", jak xvyraża się przysłowio­
wo jedna osoba dramatu.

Zygmunt Kisielewski.

Teatr Wielki. Da/if . Kawaler Srebrnej Róży''. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Paprs króla jegemo.

Teatr Re Juta. Dz ś „LekkodHirti4'. Dziś o g. 4 
pip. ,.IPB0 fcvt*flm“ (ptawteSanHmi® sriko’ir:©). janlir® róu 
wniież Pastorałka" o g. 4 pp. (eony <ta potowy zat-
ao Tl et).

Teatr Polski. Dziś „Historja mi© z praroxtzrw®. 
go ZKteraen!:a>'‘.

T crtr M«fy. Bzr.Ś „Zabawa w mc%aść“ .
Tca/r im. Bogusławskiego. Dziś „Eros i * Psy­

che'1.
Tcafr X»metlja. D zś ,.Sz*J;r“.
Teatr Ne-Wśct Dziś „B-jM era *.
Teatr Nowy. Dzrś ..Wieszczka Jsarutówału". 
Teatr Praski, Dziś „Mąż pod kliKnem'*',

G-rusae/yiicki w ,,R°eepo“ dla dzieci. Grusz­
czyński będzie śpiewai) dła drteci w ?Rcicwco 4 jutro 
» goda. 3 '/, i  w  nriedzielę o 12 w pod. OpMkz
wystąpiĄ B. Hertz i Dudtińsiki; odegrana będ».® 
toś-ń „Dziwy w  -iĉ fe*". fraetazja p4«sltyo®ai i ,Jk.iba 
J«ga“ i  wiele innych.

Druga serja karnawału daiertęceg®. Drugi* po­
ranek z serji karmawału dziecięcego ądbędla'© sto 
xv uledteietę dla. 21 b. ni. o goda, 12 w  po4. w  W ode­
wilu. Nowy świat 43, *s udziałem p. Si. Argiasiii- 
B&ie!}, H. Malfcowisikiego, Fremkla. MasEjKfekicgo, 
Majd*i»wiitc!tówTny i zespołu 'tełieczaesjo Tac jawny Wy. 
soefciej. Bilety w* kasie Wtidewilu oodzśensK.© od 8- 
10 ramo do 4 pp.

Reduta Błękitna. Na Redutę Bitęka/toą Zwiąaiku
autorów dramatycznych, która odibędźie ssę jutro 
xv teatrze W ietk:,m S Salach Redutowych, wybiera 
się raiLai Warszawa. Gospodarze Reduty Błękitnej 
wybornjii focimedjo-piśarae, których eaz*v.i;«ka aa naj- 
ba-rdziej ipopulartne vr literaturze. JLewińaisdn© dla 
oczu dKiiiafraiją chochlifci, snaepięe humor i  snując 
dowcipną intrygę. U dhal w Reducie wezmą UEijzzia- 
bom-jtsi i nrjbardziej Ińbiani *rtjńcl. B 'tety wejścia 
wo xvszysi'feidi dziennych kasach (gm. teatru WieL 
kiegct). Loże cd godz. 4—6 pp. sw te s ie  teatru  im. 
BogusJawaic'ego.

W  cukierni Loumsta — pisze w  swem porwóda-
lwie p. Rsinberg gdsa® bywam praeualo od) 30 
la-t i w ikiórej jalco am ator gry- k-ramiboloiw ©j, urną- " 
dzaem  amatcrslki© turnieje gry bilardowej, cz»m 

I praysparzaiem eufcterni duto zyski, fkrrdK: mi pra>- . 
: iwi© nowa© paPo jesienne, wakutelk braku stóJnd i  j 

Ddpow.ien'n'cgo dcEoru*. Poerukixvawja na© odoaoslT ? 
skutku, jak j interwencja moja celem zwrotu straty.

ćłklydtfją© rachunek kraww* n,» zppIaoBBie 177/00 
mk. la  nowe palto, powód domagał się  zjr?ąd!z»niu 
tej sumy od firmy i prosi)? o zbadenie świadków.

Sąd okręgowy, po wybuchaniu cfbuslrctanyd* 
wywodów'*, uznał, że niespOKite jefii, i« zginęło pal­
to ż żo powód n !e  oddal go pod dozór służby, a  samu 
go powiesili aa  sali bilardowej. *POw efeoie się po* I 
wadia na to, że s»la bilardowa *aajdiu'e się xv zaacł- 
lie] crflegfic^ci od szsłai. u le  uaprawxttU’wig jKB» ( 
staw ienia palt* w- tej ssłi. Skoro powód nj© oddł* 
ofcryeia pod dozór służby, sam jest wOnten swej , 

i Btnjly, albowiem prawo wymaga, alby udtowcdinioaa 1 
| byta wżitta, lub niadbstelw© firmy.

Z łych przyczyn Sąd okręgowy, a le  badniiąa 
świadików. powołanych, praez gracza Mlairdowegą 
proiterwęę jęgo oddalił.

Wyrok '.en winien glanowić psreeatnoge dla wśfc 
, hi nieopatrznych gości cukiernia .ych.

I II  -ci Poranek Muzyczny. Niedrielny poranek
(GdiiegcTOTsk?) Orkiestry ReprooKoztacyjnej wyróżnia 
się urozmaiconym prągraimem. Ns czele postawić 
hateiży piękny utwór ...U torty  kbBStonaej" ma orkie. 

a6<*rę-chór i solo; f.zeres pieśni* snelo r.Ti:ta;ch, jrk  up. 
„Buraa", „Monte Pji«.o“, „Dzwon Wielkanocny ‘; 
eau'y: yBeer Gy*ni*:< i  ,,Sigurd Jaraaflart* tode 'ei 
„Tańce* norweski*"'. WykooawKrtmi .będą: Ł. Bro. 
sendtetfewR—śpiewaczka, Z. Mosssczy—basistą oipet 
ry. chór i  orkfertra ped dyr. A. S'efiMiegp. Billety 
u Cheętowifedtiega (.Krak. Praedm. 9).

Wieczór peeiji rosyjskiej. Dnia 21 stycznia o
godz. 8 wlecz, w sali Tow. Hygjenteanego odbędzie 
się wieczór poezji .rctsyjak'ej, obejmujący wsizysitiria 
szkofiy i  kierurelci między r. 1918—1923. W wieczo. 
rze b ic ia  tateiial pp. Brwra, Jasieński, Anatol Stem 
i p. Helena Buczyńska. B-tely rsa tern Wieceór są do 
iia,bycia w  księgarni E. Wfensiego, Krsk. Prurrlm.

Z są d ó w .
Na tle  odpowiedziałnośoi wiiaścirtela jariWdafai 

za skradzenae palta „gościowi" fcoe*yty snę gorąco 
rozprawy xv Sądzi© okręgowym w  Warszawie.

Poszkodiowaaym był ip. Be.-iedykt Reinberg. po. 
zwani aaś .pp. Gustaw* Ba*selgja i Stefan iPraybora, 
wisrpóiTOiaściciiea© znanej cukie.mi .11. f. ,.Loairs“ .

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
„Corso" — , „ttirufana". — „Człowiek - tygrys?

„Człowiek - tygrys” to finansista, żyjący krwa­
wą .pracą wyzyskiwanych robotników, to bezwzglę­
dny, podły tyran i egoista, który nic na święcie 
prócz siebie nie kocha, to wstrętny morderca wła­
snej żony, krzywdziciel có rk i Szalał w nienawi­
ści do świata, szalał w pragnieniu zgnębieni*' 
wszystkich, co nie solidaryzowali się z ohydneflJ 
jego postępowaniem — i byłby do (końca życia pła­
wił się we łzach nieszczęśliwych swych ofiar, gdy­
by nie gen.jusz śmierci, który ukazuje mu wszyst­
kie jego czyny okrutne. I grzesznik zostaje nawró­
cony. Zrzeka się bogactw, zdobytych nieuczciwą 
drogą, pragnie wynagrodzić dokonane krzyw dy- 
byle mieć czyste sumienie.

Sama sentencja moralna jest troszeczkę wątpli­
wej wartości — wychodzi bowiem na to, że dając 
część swego majątku na ceł dobroczynny odkupić 
można zbrodnie całego żyda. Pobudki nawróce­
nia się z punktu widzenia psychologicznego są 
również niezbyt jasne. Zdaije się. że nic tyle wzru­
szył finansistę obraz dokonanych podłości, ile 
strach przed zhliżającą się śmiercią.

W każdym razie osnowa dram atu jest me ba­
nalna i nawet ciekawa. Świetna gra aktorów spra­
wia, że każdy z zainteresowaniem śledzi za prze­
biegiem ak c ji

Zdjęcia są nadzwyczaj efektowne. Zwłasacz* 
wędrówka duszy finansisty z genjiiszem śimierci jest 
pomyślana i  wykonana naprawdę artystycznie.

Krótko mówiąc „Człowieka - tygrysa" możemy 
polecić naszym szanownym czytelnikom do obejrze­
nia,

łka.

W Y R O K
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej dnia 25 września 1922 r. 

Sąd Pokoju II Okr. m. sł. Warszawy rozpoznawszy sprawą z oskar­
żenia Szymona Goldkorna z art. 119 U P. K. i art, 19130, 32, 411 
K. K. Ust. o  lichwie i art. 62 prz tymcz. O. K. S.

P o s t a n a w i a :

Or. M. A ltfeld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, toi- 
407-5'*. Chor. wener. skóry, ptcio' 
we od g. 10--12 pp. 1 od 5—8 W. 

Panie I dzieci 5—6 w.

Szym ona Goldkorna skazać na pięćdziesiąt tysięcy mk. grzywny z 
zamianą w razie nieuiszczenia na dwa tygodnie aresztu i 5'>00 mk. 
opłat sądowych. Dnia l- listopada 1922 r. Sąd Okręgowy w War­
szawie w Wydziale Odwoławczym Karnym postanowił: na m ocy art. 
119 i 168 Ust. Post. Karn oraz art. 19 Ust. z dn. 2.XII 20 r. wyrok 
Sądu Pokoju zatwierdzić: pobrać od Szym ona Goldkorna 2.500 mk. 
opłat sądowych za drugą instancję.

Sędzia Pokoju H. W ie r z e js k i  
Sekretarz Sądu W y s z o g r ó d .

NA RATY
inozna się ubierać eleganck* w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  I ila m sk io h

M . C W E J K O
2 ło ta  26  m. 12, tcl« 1S/-E5.

Ka ż d y  R o b o t n i k
pow in ien  w e w te tn y m  in te r e s ie  p r z ec zy ta ć

Zarys Ustawodawczy 
o 8-godzinnym dniu pracy

Dr. Eugsnji Pragierowej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej

ul. Wspólna 17. 
C e n a  1 . 5 0 0  m is : .

Zawiadomienie
Księgarni Robotniczej, Sp z ogr. odp 

Warszawa, ul. Wspólna 17.
W najbliższych dniach wyjdzie z druku aklualna broszura

p o s ta  O-pa H e rm a n a  03 am anci a 
u ______  ... r . i ___   j __• ____ ntif
ii I 1311)6

'Dr. F. B O S I iW I “ •szpit.św . 
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł* 

99-29. Od 1 - 3  1 5 —7.

j  Oliłllli/tiilti UKIIlill . |

f) OSrjtili śclonki, zegarki da­
le na raty. Przyjmuje reparacje 
tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher. Sm ocza 21 róg Dzielnej-

im lti Garn”urymarynark<rwe, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49,
front II piętro narożny dom  pr
dworcu głównym. Uwaga: szyji 
my na zam ówienia z własnych i 
pow leizonych materjałów o  50Jl 
taniej.
f in ra h ii weneryczne. Rzeźączke 
LSUidUf leczy się w aknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—l 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp- 
Dr. Rosental. Panie 2—4.
gar3!|Qry marynarkowe 75 00L

dam.
regten na futrze sprzrt 

Mowy- Świat 9 —51.

Knrjj iatarate i Przygitowa-WCZ3 (Pro* u,t io n e  przez akade­
mików pod kierownictwed1 

fl ‘ Majkowskiego prof. Bkad- 
Wojsk.). Zauisy na II półrocze 
przyjmuje kancelarja Plac Trzech 
Krzyży 8 (gimnazjum K. Kulwie- 
cia) w godzinach między 5 - 7 -  
W ciągu roku przerabia się  kur* 
2 klas.

I a s z y n y  do s z y c i a  
„KaspiKasprzyckleuo" T a n io -H  ń- 

towo—D etalicznie—Raty. war­
szawa. Marszałkowska I^T.

MD 1 TV i za gotowkę iozne o- 
tlHlI krycia damskie. Mar­

szałkowska 58—6.
żaklely. reformy, jum" 
Very, bluzki, suknie, 

szaie, jaegerowske bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski I S ka- 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

EedaŁ&yr naczday dr. Feliks Perl, Redaktor odfKGviedziii’ny Jerzy Szapiro, Wydawca; Radu Nacz. P. P. S- Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka X


